
H r. 171 jlalfizjfoii pocziDwa rpiaruro $Bl4«ą LwtK poniedziałek 3$ iiooa 1323

0 3 G A N  P O Ł S K  3E J P A R T I I  S C K j A L IS  TYCZNEJ-

KOK VI .

T» * v- r v y ,1
C£NA fKtnUMUM-I:

,\\eLwowie miesięcznie 22.0(™ i, , 
: dostawy do domu 24.000 Mk.,nŁ , 

prowinej.i 24.000 Jlk., za firaniĉ
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Wolność handlu walutami
„ M a r o d u t u a "  o s z c a s d n o ś ć .

rJ Rząd obecny jest rządem, klas posiadają
cych  i dorabiających się.. Klasy te od 'cliwiTi 
■powstania Polski Niepodległej sabotują skarb, 
•bojkotują podatki, ulchylają się od wszelkich 
ofiar na rze^z kraju. Bez przesady twierdzimy, 
•że niema w Europie drugiego państwa, w któ- 
Temby klasy posiadające do takiego stopnia oyły 
Wyzute z poczucia obowiązku i uczucia < fiar- 
ności wobec własnego państwa, jak w Polsce. 
Nasi iznikczemniali paskj-patrjoci mogliby się 
powołać chyba na niemieckich junkrów i baro 
nów przemysłowych, również bojkotujących 
skarb1 swego państwa.

Dotychczasowi ńSsS ministrowie skarbu, ? 
byli to prawie wyłącznie ludzie praw icy, w d'zia 
łalności swej napotykali tę „naturalną już prze
szkodę w życiu haszem, a najdrastyczniejszy 
■wyraz dal temu |p. Grabski w swym Uście ph- 
'żtgualnvm, gdyż dlatego właśnie obalono go, 
że miał program finansowy, który chciał wcielić 
w życie.

Obalając p. .Grabskiego, ćhjeno - piast po
zbył się też programu w dziedzinie finansów. A 
gdy nie ma programu, i^aczyna się mówić o  o- 
,&zfe;ędności% jako jedynym programb skarho- 

.Wym. '
P. Linde też z  zapałem opowiedział się aa 

oszczędnością a wtóruje mu prasa chjeńska.
Ale jak pojmuje się żądanie oszczędzania?* 

Czy zwraca się ji- p. do obszarników, fabry
kantów, bankierów, Pogatyph chłopów ze gło
wami : oszczędzajcie jak najwięcej, by przy'j!ść 
•skarbowi z pomoicą, płaćcie j a kn aj więcej po
datków i jaknajiegularniej, uajcie skarbowi wa- 
Wty oblcfe i t. p .?

Pod oszczędną gospodarką państwową chie- 
na rozumie w pierwszym rzędnie oszczędzanie 
kosztem, urzędników państwowych. Gdy idzie o 
urzędników, Polska okazuje się — wedle prasy 
chjeńskicj — kra iem biednym, którego nie stać 
na lepsze wyposażenia swych pracowników. 
Oszczędzać — znaczy dalej u tejże prasy zanie
chać inwestycji oaństwowydi, skurczyć wydat 
ki na cele społeczne i kulturalne Czyli wszystko 
tjo,' bo stanowi istotę paiistwa nowoczesnego 
spadłoby na ooziom kolonji murzyńskiej.

Rzad może deklamować o oszczędnościach 
ile tylkojihce, ale życie kpi sobie z tych dekla
macji, ponieważ rząd ten całą swa polLyką wy
wraca dij góry nogami swe projekty oszczędno
ściowe. Nie można mówić ludziom, żyjącym z 
pracy najemnej oszczędzaj, kiedy marki ,,roz
pływają się w rękach" i każdy śpieszy si«j, by 
jak najprędzej i akupie izeczy najniezDedln.alj- 
sze, ponieważ ceny skacz a Iw gótąę z przerażającą 
szybkością.

Nie można mówić. oszczędzajcie, a wówczas 
zniknie drożyzna i pi niądz ustali swą wartość 
lecz przeciwnie, aroipf zwalczania drożyzny i 
poprą, rieiua pieniądza' należy umożliwić nbywa-
Wkę* r  Pjfc oszczędnościowy.

B ząd niotylko mc me rom w kierunku po
wstrzymania drozyzny, ale potęguje ja |eszcze 
świadomie i systematycznie, dbając wyłącznie 
o  interesy, klas posiadających, a przez to grzebie 
markę polską — jakże maglu e on zachęcić oby- 
w<de)i do oszczędzania i na czem. ci obywa te e 
mdją oszczędzać? Na głodowych płacach, nie 
wystarczających do końca miesiąca?

’ I w takiem samem położeniu, co  przeciętny
OOP

robotnik i pracownik, znajduje się też państwo. 
Nawet przy zaspakajaniu mininialnyjch koniecz
ności państwowych me poczym się oszczędno
ści, jeżeli skarb zmuszony jest dopłacać coraz 
większe sumy do swych wydatków normalii' ch 
dzięki spadkowu waluty i potęgującej się dro
ży źnif ~ 1

Oszicizęazać, dobrze Ale leszcze głośniej 
trzeba powiedzieć rym, którzy maje: piacić ćb 
aasy skarbu! i A tegc wezwania nie słychać. ! 

i Przeciwna? nawet podatek majątkowy odroczono, 
j na rok następny. Na płacenie mają czas'

W przededniu przewrotu w Niemczech.
MARKA NIEMIECKA SKREŚLONA? J  DOLAR — 760.000 MK.

- KOLONI At 2< lipca Jak 'donos: i.K o lu i] BERLIN. 27. Cip ca. Wczoraj .naćka osi-ą- 
■schr i tg z, Roite-damu, nu hbhttórpkiełi gueła poziom, niemożliwy prawie dotychczas do
giełdach skreślono markę niemiecką, ponieważ 
nie znajdował się na nią ani jeden odbiorca. 

potu ierdzenia tej wiadomości dotąd brak.

REWOLUCYJNE RAH^RObUTNICZŁ W BEF. 
LINIE.

BERLIN. 27. lipca. Pewofljuyjne Rady ro- 
Pofnicze obradują od wczoraj g. 11. rano. We 
dług „Tageszeitung" , w wielkich fabrykach 
przystąpiono od przedwczoraj do wyboru poli
tycznych Rad robotniczych.

p r z y g o t o w a n i a  k o m u n is tó w  i f a s z y 
s t ó w .

RERLlN. 27. lip ca. Rząd przedsięwziął wszy
stkie możliwe środki. , by przeszkodzić grożą
cym rozruchom. Kierownicze koła komunistów 
trzymają swe-zamiary w  ukryciu; dotychczas nie, 
wiadomo, w ;aki sposób chcą obejść zakaz u- 
,rzą Iza ufa pochodów i wLcow czy chcą mimo 
zakazu zorganizować masowy pochód w Pocz
damie, czy tez odbyć tylko zgromadzenia w zam
kniętych immjscaićh.

„Deutsche Zeitung" otrzymuje od śląskiego 
barona ran Loringhoena cały szereg szczegóło
wych wiadomości, donoszących, że niemiecki G. 
Śląsk w obecnej chwili jest jednam komurustycz- 
nem obozowiskiem, w którer wszystko przygo
towane jest do wymarszu na opmowanie Nienueti 

Na wszelki wypadek również koła redyk I n> 
p ca wicowe utrzymują swa pogotowie bopw e w 
stanie ocz ekiwania na aiarm, i mimo zakazu1 
zwołują swych zwolenników do Poczdamu, aby 
w razi? demonstracji komuhstycznej wystąpić, 
z kontrakcją. i

BERLIN, 28. 7. (Pat.). Zarzad portji komu
nistycznej odwoła’, dziś zapowiedzianą n,a nie
dzielę manifestację antifaszysiowską,1 natomiast 
Oubyć się ma 16 zebrań protestacyjnych.

pojęcia. Do^ar pudbkuczył do wysokości 760.000 
mik., angielski funt szieiTingow ustalono urze- 
jdlowo ina 3 i ipfófl imhlona .marek, Cześkoslowacka. 
koronę notowano 2b.500. '

Eczpośredniem następstwem kompletnego 
zbezwartosciowania marki . jest oczywiście po
tworny wzrost drozyzny. Od wczoraj ceny pod 
niosły się. znacznie. 1 jajo kosztuje LOOO mk., 
funt mięsa wołowego 70.000, funt masła 90.000 
— j.00.000, funt średniej jakości i margaryny
fłO.t'00 Pogarsza sytuację brak wielu artykułów, 
gdyż kupcy pochowali towary. Tak n. p. trudno 
dostać ziemniaków i [masła.. Poczymono próby 
sprowadzenia ziemniaków z Włoch i Czecho
słowacji.

BERl IN, 28. 7. (Pat.). Dwufumowy bochenek 
chleba kartkowego kosztuje dziś w Berlinie 
50.000 marek niemieckidi

LONDYN. '28. 7. (AW). Dzisiejsze „Times" 
omawiają senzacje na wczo.ajsze; giełdzie łon 
Jyńskiej, wywołaną niesłychaną zniżką mado 
niemieckiej. Za 1 funt szterlingóW na ultimo si 'r- 
pień -płacono 4 miljony marek, na ultimo wrze
sień 5'2 miljony, na ultimo pazdziemis 6 miijo- 
nów1. Bankierzy londyńscy oświadczają, że sp-ze 
daż marek niemieckich nastąpiła za pośrednic
twem drobnych naklerów z polecenia agentów: 
amsterdamskich, na "idiunek niemieckich impor
terów' węgla, którzy za wszelką cenę chcą się 
zaopatrzyć W funty na zapłacenie; węgla angmi- 
skiego W jesiem. Nla londyńskiej giełdzie ctey i- 
mwej panuje , przekonanie, że sprzedaż marek 
niem. nastąpiła za wiedzą rządu niemieckiego 
W tym celu, aby przez obniżenie kursu marki 
niemieckiej do 6 miljonów’ za 1 funt szteri wy
kazać niezdolność płatniczą Niemiec

SABOTAŻ .NIEMIECKI W  ZAGŁ. LłUHRY. ;
DUSSEI DORF, 28. 7. (Pat.). Koło Hammer- 

fuhii aresztowteio Niemców, schwytanych na go- 
rącrym uczynku niszczenia urz^dze^ koJejowych.

Aresztowań* zeznali, że są na usługadł orgar: 
zacji sabotaaowei i że pobierają azienrw od! o- 
soby 200.U00 marek
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Z  S E J M U
Ustawa u finansach kumiinalnyeh. —  0 sz&ołni&ruo mniejszości narodowyeFi 

iipraw " upaństwowienia u&r. uniwersytetu we Lwowie.
W ARSZAWA. 28, lipca. (Pat.) Dzisiejsze pc- 

fetedzeine sejmu, aż dk) pHfciwy, wypełnia dal
sza rozpiawa

O FINANSACH KOMUNALNYCH.
J Eos. Frtjstfg (kolo żyd.) dowodzi, że iud- 
mość uboższa jnijjst ugnie się pod tym cięża- 
rejmę i że miasta nie są uprzywitej cwane w. tej 
ustawie. • \

Wiceminister skarbu Kadkaws/ki podkreśla 
konieczność łączności interesów wsi i miasć, 
która powjima się wyrażać w stworzeniu związ
ków powiatowych, afe ta ustawa o  ifymezasoy eim 
uregulowaniu finansów Kmmmainycb nie prze 
(ądzr spraw 'samorządu, lecz dotyczy óhmłi o  
Ibietóhej. i istara się  pomnożyć z/ódła dochodowi 

Co się tyczy obszarów dworskich, to o  ite 
istnieją faktycznie mimo ustawowego zniesienja, 
,irst?wa niniejsza nie może się tern zajmować, 
•gdyż to nie jest jej rzecz^

Po,s. Kwiatkowski (chrz. dem,.) podnosi, ze 
nie należałoby miast liczących ponad 10.000 
mieszkańców stawiać pod kuratelę powiatów,
,praczej należy je poddać pod nadzói wojewódz
twa. j

Na tern wyczerpano dyskusję ogólną, po- 
.czem  odbyda się dyskusja szczegółowa. Wr.ie- 
jbpono szereg zrmąn i poprawek do ustawy, na
stępnie zarządzono przerwę w posiedzeniu.

Po [przerwie ciągnęła się dalej dyskusja 
szczegółowa.

i  Przystąpiono do ti^eciegu czytania ustawy
0 przyznał iu kredytu 2(Xj miliardów, marek na 
pomoc rolnąA w roku 1923. Ustawę uchwalono 
fciez zmian w trzectem czytan a .

Przystąpiono do nagłości wniosku posła hu- 
iiZ'Bjiie (f) o  wezwanie rządu do złożenia sej
mowi sprawozdania ze stanu skaibu ii1 waluto, 
•wego łącznie z planem sanatji finansów pań 
stwowyeh. Marszałek oziiajmił, że minister skar
bu zapowiedział wystąpienie w sejmie na naj- 
bliższem posiedzeniu z okazji budżetu. 

Nagłość odrzucono.
1 Pas. Ufla (Zw. niem.) uzasadniał jawność 
wniosku w sprawie natychmiastowego przedłoże- 
denia projektu ustawy i • i |

O SZKOLNICTWIE MNIEJSZOŚCI NARO- 
t DOWEJ.

Fos Piecha (NPR.) W Polsce mamy 1500 
'u k ó ł jjeimieckiełL a kilka tysięcy nauczyciblj 
Mniejszość polska w Pmsfiech ma #ie znacznie 
•lepiej. Tam PrbsaJcty i dżessa niemiecka Polakom: 
ładnej wżkoły nie odbiorą, bo szkół polskich 
itaio wcale mema. A ż'yje tam jesżcjz© 1 i jpoł mi 
li ona Polaków. Na niemieckim G Śląszu niema

ani “ódnej szkoły polskiej, a  lu’dżi} któizy mają 
odwagę podpisać się za szkołą polską, wciągu 
kilko dni Orgeschowcy wyrzucają z mieszkania. 
Na pónsfdm, Góm. Śląsku w każdej 'gminie jestt 
szkoła niemiecka, względnie szkoły niemieckie 
W Ło^zi jest 2(6 szkół niem. na etacie pań- 
istwa a w  Westfalji na 300.000 Polaków niema 
•ani jtodnej szkoły polskiej! "■ ' 1 •

. Gdy nJasio Reckłingnausen udziepło 10.000 
knurek na szkołę polską, cała prasa, niemiecka 
wszczęła hałas, a mieszka tam 40 proc. PoU- 
ków Nie potrzeba wskazywać, że w Warmji i 
Mazurach system prusjki idzie w tym kierunku, 
żeby do traktatów międzynarodowych nie sto
sować się. ' ' 4 •

Dziwię się, że panowie imacie odwagę powo
ływać się na traktaty .międzynarodowe, których 
nigdy uznać nie chcecie. Oklaski.) Prononuję 
nteużnam- nagłości. Zanim będziemy mieli usta
wę o  szkołach mniejszości, musimy mieć przed
tem ustawę o  szkołach polskich.

Najgłość odrzucono, wniosek .odesłana do 
'komisji.

Przystąpiono do nagłości wniosku klubu ukr. 
.W SPRAWIE LEGALIZACJI 1 UPAŃSTWOWIĘ'- 

NLA UKRAIŃSKIEGO UNIWERSYTETU 
i  politechniki we Lwowie. Nagłość uzasadniał 
poseł p©anoraki. Wniosek dcm,aga się, aby rząd 
przedłożył sejmowi ustawę .o legalizacji i u,- 
paiistw owienii. istniejących dotychczas niełegal- 
d io we Lwowie uniwersytetu i Politechniki ukra
ińskiej . ~ " >

Poseł C~apiński imimieim PPS;. i 'Wyzwolenia 
oświadczył że kluby te będą głosowały za na
głością. Nagłość odrzucono, isprawę odesłano 
do komisji oświatowe;

'Następne posiedzenie we wtorek o gtklż 
12-tej w południe. Na poiządku dziennym, trze 
cie czytanie ustawy o  urzędach ziemskich, gło
sowanie nad ustawą o  finansach komunalnych, 
trzecie czytanie ustawy o  uposażeniu urzędm 
ków, trzecie czytariie ustawy o uposażeniu sę
dziów i'prokuratorów, trzecie czytanie ustawy 
emerytalnej. it[ . £1- Prowizorjum budżetu jeszcze 
Jiie postawiono na porząidku dziennym,, aż po 
wyczerpaniu, tych spraw.

Poiseł Diamand zwrócił sit do marszałfca z 
prośbą, aby .spowodował rząd do i przedłoże
nia sejmowi w jnyśT marcowej uchwały sejmu 
spisu członków rad naidżnrczych, w 'których 
państwo me udział. Marszałek uznał żądanie te 
za słuszne i  obiecał zwrócić się ponTjwrie ao 
rząau. N,a tern obrady zamknięto.

Seyda —  auDister przeciw Seytózie posłowi.
D o b ra  żjiwteefcte p o z o s ta n ą  p r z y  B a & s b u rg a e h .

>, W A A H ^ Z A W iA 28 lipca. (Pat.) Dziś ze
brała się rejimowa komisja spraw zaaranicznyeh. 
Przed przystąpieniem, do no rządku dziennego 
minister spnw  zagranicznych p. Seyda pomfor- 
knował kojnuisję o ni "pomyślnymi zwrocie, jaki 
zaszedł w aprawfo Jaworzyny. Rada ambeoado- 
i;Óiw orzekazakt tę (sprawę do Zaopknowam-a 
Rauzie Ligi narodów. Sprawa Jaworzyny będzie 
umawiana w sejmie na plenum

W SPRAWIE D6BR ŻYWIECKICH 
p. Seyda ©świadczył, że stanowisko rządu jest 
takie, że prawnie dobra żywieckie należą się 
państwu pofekiemlu. i że terma użyta w trakta
cie w  Saint (.rermąine winna być interpretowana 
<P takim mensie, że me tylko dobra rodiziny

Habsburgiów, ale i poszczególnych je członków 
przechodzą na własność naństwa oolskiogo. Po 
ratyfikacji traktatu zawartego w Saint Gcrmaiue 
która ma nastąpić w jes.eni roku b. muoi być 
dokonane ustawowe, stwierdzenia faktu, że do
bra 'Żywieckie stały się \yłae(noścją 'państwa 
polskiego, z zastrzeżeniem, w myśl którego dobra 
jednego z członków rodziny Habsburgów mogą 
być wyłączone.

W dyskusj' poseł UąnsK*. przypomniał sta
nowisko w sprawie dóbr żywieckich jakie za j
mowały stronnictwa obecnej większości w sto
sunku do rządu gęen. ' Sikorskiego, który ‘ śi<? 
był zaangażował zbytnio u rządu hi»,piaasKi©go.

IPoBeł P«rt stwierdził, !żb jest tzecjsą koruecz-

Nr, 171

ną naprawieiiie błędu jaki w  sprawie żywieckiej 
był popełnionv przez rząd poprzedni i zwró
cił uwagę na nie. lezpieczny precedens, jaki pc • 
wstaje z racji dysponowania polską ciernią na 
skutek Lwencji obcych monarchów.

Po dyskusji przyjęto następujący! wniosek 
zgłoszony przez posfa Kozickiego, który zosta j  
przyjęty 17 głosami a który brzmi:

„Zważywszy, ż© paustwc polskie zostato już 
.. sprawie dóbr żywieckich zaangażowane, ko
misja spraw Izugr. przyjmuje do wiadome id  
oświadczenie ministra spraw zagranicznych, że 
będzie wniesiony 6/o sejmu projekt usfawy orze
kającej o  stosunku ó o  dóbr keronnych', oraz dó 
dóbr prywatnych by tej rodziny panującej au- 
istro- Węgierskiej i jej ozłonkóuy które siały, 
(się własnością państwa polskiego, i że rząd li
ana w całości lub części za konieczne wyłącza
nie z  pod1 feSfzilałanla tej usitąwy dobra tych 

,członków Wytej rodziny panującej którzy posia
dają obywatelstw1© polskie. “

Sytuacja strajków? w Warszawie;
WARSZAWA1. 28. lipca. (teł. wł.) Strejk ro 

botników budowlanych trwa w daiszym ciągu 
Do porozumienia nfe do,szło. ’ k

W rpiąiiet wymichł istrejk W zakłaaacn O- 
strowieckich. Na żądania robotników dyrekcja, 
/na której czele istoi endek Fopowski) nie udżie- 
lała odpowiedzi, wreszcie zajęła sfanowiakb 
prowokacyjne, otiarowując old’ 2 — j 4 i (pół' proc. 
podwyżki, i

Niektóre firmy przemysłu metaiowego mimc 
zawartej umowy, nie chciały przyjąć robotni
ków do pracy. W obec tego. wyzywającego sta
nowiska przedstawiciele Związku interweniował; 
w  ministerstwo pracy, gdzie oświadczyli, że 
fimny te powinny obowiązkowo zapłacić za ten 
dzień robotnikom. Główny msoektor pracy KTotz 
zgodził się z tern stanowiskiem i pojoci, okrę
gowemu inspektorowi pracy, aby się zajął tą 
sprawą i zw rócił odnośnym firm0*1, uwagę na 
niewłaściwość postępowania.

—«■«—

CO SE IM MA PrtZEU ODRODZENIEM Slfc 
UCHWALIĆ.

WARSZAWA. 28. lipca. vPat.) Dziś wpo- 
łudnie marszałek sejmu Rataj zwofał konwent 
jeniorow, na którym postanowiono,, aby posie
dzenia sejimu trwały dopóty, dojjóli me będą 
załatwione następujące projekty ustaw,: 1) o u- 
bezpieczeiim od bezrobocia, 2) o  uregulowaniu 
tymczasowych' finansów komunalnych, 3) o  

“podatku imajątKOwym..,

KRYTYCZNE POŁOŻENIE W  GDAŃSKU.
: GDAŃSK, 28. 7. (Pat.). „Dziennik gdański"' 

pisze. Kryzys, spowodowany niesłyohanym spad
kiem marki memieckiej, zatacza w1 Gdańsku co 
raz większe kręgi. Senat zwolnił ozęść rob'0'tn‘ - 
ków! miejskimi! Steczma gdańska ograniczyła 
swą czynność no 5 md w tygodniu i o  ile nie 
navleicfą zamówienia z Polski, bęazie czynnutei 
swe ograniczała jeszcze bardziej. Fmbotrttey 
drzewni w porcie nie pracują z powcdP zatargu 
na tle ekonomicznem,. Robotnicy portowi ^dają 
dziennie 900.00u mb. mem. i grożą steejkiem wi 
razie n .ezado śćuczyntenia icłi żądaniu.

USTAWA MIESZKANIOWA W ROSJI, i
RYGA. 28. lipca. (Pat.) Rząd sowietów wp- 

dał dla całej Rosji nową ustawę (imeśzkaniow%-.' 
Lokatorzy co do opiat za najmowane lokale po
dzieleni są. na trzy kategorje. Najdrożej płacą 
kupcy, następnie uprawiający woTns zawody, i 
wreszcie najmniej pracownicy rządów,i i prywa 
tni. Każdy obywatel ma prawo do 20 arszynów 
kwadratowych powierzchn. mieszkania. W szel
ka nadwyżka opłacana jest wedle normy kilka 
krotnej. . r

Czytajcie „D zie n nik Lu d o w y *.
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PRZEMÓWIENIE SE.iMC WE TDW KUHYŁOWICZA.
Wyroku Izbo! Ustawa 10 uposażę/lin pra- 

u-iwników państwo wjycfb i wojskowych ma pod
wójne znaczenie tak* dla Państwa, jaikf i dlfa sa
mych pracowników państwowych. Zdąża do u- 
porządkowania trch stosunków w. administra
cji, które zapanowały od chwili złamania usta- 

. wty z  lOnia, 13. lipca przez b. p. mir.. Michalskie
go w paidziernivu 1921 r., ktorego rozpoizą- 
ęEzenie miało zdążać db oszczędności państwo- 
łvej Okazało się, ze zamiast oszczędności, co  
■^zostało stwierdzone przez p. wicemin. Mor 
Bowskiego, jeuynie przysporzyło wy datków, bo 
musi ino do bardzo zawiłych obliczeń rachunko
wych zaprządz całą falanga nowych urzędni
ków. Dzisiejsza ustawa ma przeprowadzić za
sadę sanacji skutków tego błędu.

Nowa ustawa musi wpiynąć w  pierw szym
dzie na poprawę bytu materjalnego urzędni

ków państwowych, w  drogim, rzędzie musi ure
gulować to anormalne opłacanie urzędników, 
-odm.en.ne w  różnych urzędach. Ustawa, którą 
omawiamy, właściwie nie przeprowadza rady
kalnej zmiany stosunków w  uposażeniu pracow 
ników państwowych, lecz jedynie zdąża do ure
gulowania systemu opłacania, ale pozntem nic 
więcej. '(. ' * / ■   ̂ o- -
ODCHYLENIE OD ZASAD DEMOKRATYCZ
NYCH, UPRZYWILEJOWANIE WYŻSZYCH 

URZĘDNIKÓW
Jeżeli porównamy obecną ustawę z ustawą 

dotychczas obowiązującą,, to muszę podkreślić 
i udowodnię to, że ustawa ta jest gorszą, od uXa- 
w y z dnia 13. łliplaa 1919 ,r. Ustawa z dn. 13. 
lipca była w poprzednim Sejmie u cli walona pod 
kątem widzenia demokracji, dążyła do równo
miernego uposażenia pracowników. Projekt o- 
becny przekreśla tę linję demokracji, a wprowa
dza zupełnie inny czjmnik: ponieważ pracow
nicy państwowi są źle płatni, a Państwa nie stać 
aa to, ażeby wszystkich lepiej uposażyć, więc 
powiada: zrobimy wyjątek, damy wyższym ka
tegoriom urzędników cośkolwiek więcej, a nfż- 
ozym pozostawimy prawie że dotychczasowe ich 
ptoce. I tu właśnie tkwi btłąd tej ustawy, w ła
śnie ta mnożna, 'która będzie regulowała przy 
następnym wzroście drozyzny prnisje urzędni
ków państwowych będzie dawała więcej tym, 
którzy imiają dWżo, a  mniej tym, którzy mają 
fnato.

Proszę sobie Wyobrazić, że 'jeżeli urzęd
nik IV (stopnia płac będzie miał na sierpień, 
pfzypusćmy 5 miljoinoW, to jeżeli wzrośnie dro
żyzna w (przeszłości o  1 0 -1 5  proc., otrzyma 
pewną sumę, odpowiednią do poziomu iloczynu 
tegio obliczenia procentowego. Jeżeli chodzi o 
pracownika 16-go najniższego stopnia płac — 
jeżeli otrzyma na 1. sierpnia 6d0 czy 700 tysięcy, 
to podwyższenie mnożnej wpłynie o wiele mniej 
na podwyższenie jego pensji.

Ustawa z (dnia 13. lipca. śtosoWala współ 
ciyńnik odwrotnie proporcjonalnie: do na wyż
szych erup1 najmniejszy, a dla najniższych naj
większy,, i tę-L (współczynnik regulował różnicę 
wzrostu drożyzny. Obecna ustawa nie uwzgłed- 
liia tego i w tymi punkcie iest złą.

DODATEK ZA WYSŁUGĘ LAT.
Dalej ustawa z dnia 13. lipca, w  miarę Tęgo 

jak pracownik długo pracował na służbie pań 
.stwowej podwyższała jego pensję, o 2 i pół 
procent rocznie, tak że jeżeli przez 35 lat pra
cował w jeanym stopniu służby — a takich pra
cowników jest 50 proc. w naszem Państwie, — 
to dochodzi do 180 proc. zasadniczej płacy, 
z  którą wchodził w  służbę państwową.

W nowej ustawę wysługę I-at zastąpiono 
szczeblami, ou trzy lata awansuje pracownik 
do następnego szczebla. W  dawnej ustawę pra
cownikowi rok rocznie płacę podwyższano, a tu 
idło, iero oo trzy lata. A jeżeli popatrzymy, ze 
ustawa przewiduje tylko 7 szczebli, czyli 21 lat, 
to najwyższe podwyższenie jego zasadniczej 
płacv może być 50 proc., a dla niektórych stopni 
1.2 albo IG prąc. Nowa ustawa właściwie krzyw 
dzi w' tym momencie pr>co'Mi]kówt daje im w 
21 roku Mużby 50 proc. jego wysługi lat, i pra 
«ownik nio będzie miał najmniejszego już wido
ku, ajby jeszcze d o  35 roku służby mógł awan

sować, ' i• ■ ~ Będzis to m iało zły wpływ mc ramy, pra
cownik powie sobie w 21 roku służby: „Ja już 
i tak swoją wysługę łat i karjerę skończyłem, 
teraz nic irnie już nie obenodzi1'.

DEMAGOGJA PRAWICY 
Przypomnę, jak Panowie z prawicy, .ktuizy 

popierają dzisiejszy rząd, zachowywali się na 
podkomisji, kiedy rozpoczęliśmy pracę nad tą 
ustawwą, wniesioną przez poprzedni rząd Kol. 
Paczkowski z Ch-D stawiał oprócz tabeli rzą 
do wuj dwie oddzielne swoje tabele, które nie
wątpliwie dążq, ido poprawy tabeli rządowej. 
Podkomisja przyjęła tę tabelę na plenum komi
sji. P. referent Manaczyński wniósł, ażeby lata, 
'Spędzone w (służbie pańśjtw zaborczych zali 

.czano za dwa lata służby poi roku. T ten wnio
sek przyjęto, jak i wnioseK p Zagajewskiego 
z Nar. J>em, ażeby pracownicy ,zobowiązani rlo 
noszenia munduru, otrzymywali to umunduro
wanie darmo

I cóż się okazato? Kiedy przyszedł obec
ny rząd dó władzy, panowie zaczęliście cofać 
się jak raki, nie wiedząc, co ze swemi w nioskami 
w tej chwili zrobić i odwlekliście dalsze obra
dy w (podkKniisji' n? przeciąg przeszło 2-ch! 
tygodni. Z rządem prowadziliście poprostu tar- 
jgp. I ikon i ec końców, wnioski, ktoie panowie uwa
żaliście za słuszne, które izdażały do (poprawienia 
tej ustawy, panowie wycofujecie i  będziecie gło
sowali przeciwko swoim, wnioskom. JW. Duba- 
nowicz: Niema pieniędzy, panie kolego b Nie to 
ze nie,ma pieniędzy, j>o o  i,Le były te pieniądźe 
wtedy, kiedy się te wnioski stawiało, to i dziś 
pieniądze winne się znafeźćl Uważamy, że dziś, 
kiedy Panowie cofnęliście się na komisji, kiedy 
i uchwaliliście wnioski zupełnie wręcz przeciw
ne swojemu dotycnczasowemu stanowisku™Pa- 
nowie z d ą ż a c ie  tych,' którym, faktycznie dc 
tego i-zasu obiecywali:' .I* poprawę losu, kiedy 
dojdziecie Jo włacfzy. To były wasze słowa, 
z którymi stawaliście do wyborów.

SKĄD .WZIĄĆ PIENIĘDZY?
A dziś oo się okazuje? Jesteście pizy wła

dzy, macie rządy w swoich rękacn, powinniście 
zaobyć fundósze, ażeby rym urzędnikom pań
stwowym., którzy od powstania Państwa polskie
go w' nędzy pracują, dziś... (P. Dubanowiez: 
Jak to zdobyć). Jak zdobyć? Tc pan kolega naj
lepiej wie, iak zdobyć, bo pan kolega jest wład
anie przedstawicielem tych wielkich obszarników 
w Polsce, którzy, gdyby chcieli ze swoich mająt
ków coś od lać na skarb Panstwja i oddać tym 
biedakom. którzy nie mają. za co do końca mie
siąca przeżyć, to z pewnością pieniądze by się 
znalazły. To jest prosta droga, tylko chciejcie 
to uczynić, zróbcie to szczerzo, a z pewnością 
pieniądze się znaidą. fGłos na lewicy: To nie 
pokaże się po nich).

Poprawa bytu pracowników państwowych to 
najważniejsza sprawa państwowa Cierpliwość 
ludzka ma granice

W szyscy pracownicy od profesorów Uni
wersytetów do w oźn ych , połączyli się w jeden 
Centralny Komitet prac., państw., ‘ ażeby przy
najmniej swoją powagą wpłynąć na rząd, ’ na 
(sejimi i na społeeze isdwo, ażebw /rozumieli oni, 
że położenie takie jak dz>ś nie może dłużej 
trwać

POKRZY WDZENIE ^OLEJARZY 
Chcę zwrócić-inyagę jeszcze na jedno. Ustawa 

z dnia 13. upca obejmowała wszystkich pra 
cowników państwowych, obecny projekt w y
łącza olbrzymią część pracowników kolejowych 
w ilości 70.000 ludzi Powiadano, że ta rzesza 
pracowników kolejowych w przyszłości ma być 
opłacana według cen rynkowych, ale iesl to 
tylko manewr, którym chce się poprostu zasło
nę rzucić na tę rzeczywu dość. Widzitm. co w ła
dze admmiMracyjne uczyniły ,ze wszvs|tild/.ni 
tymi pracownikami kolejowymi, których prze
niesiono właśnie na kontrakt, na opłacania ich 
według cen rynkowyc'!i. Uzależniono ich płace ' 
od płac pracowników' w D-rzedsiębiorstwacli 
prywatnych od woli każdego urzędnika, który 
przyjmuje tych Iudz> do pracy i dowolnie wy-1

znacza płacę.
To oamio dzisiaj chcecie zastosować do ?0 

tysięcznej rzeszy pracowników kolejowych. Czy 
to nie jest krzywda, która musi *w skutkach swo - 
ich doprowadzić do tego, że ci pracownicy sta
ną w obronie tych praw, które oni już miel' ? 
Wasz prawicowy Polski Związek Kolejarzy, wy 
sami w „Rzeczypospolitej" ogłasjz,icie jako słusz
ne na»ze postulaty — a w komisji głosowaliście 
przeciwko naszym słusznym poprawkom i na 
plenum Zrobi<5e to samo. Czy to nie jest demago 
gja? Czy to nie jeist naigriwanie się i w y k iw a 
nie z tych ludzi? _

Pracownicy ,ci Zapamiętają sobie ten ma
newr!

Mają być wyłączeń, z  ustawy ci Którzy 
pit-cują od 1.. lipca 1920 r. na kolejach. SI\ 
szalem, argumenty, ze koleje mają być wydzier
żawione, że > (ma być • przeprowadzona reorga
nizacja, warsztaty kolejowe mają być postawio
ne na wyżynie przedsiębiorstw prywatnych. Te- 
mi projektami doprowadzilibyśmy do tego, co 
dzis mamy przy tych przedsiębiorstwach pry- 
watnycn Fabryka „Parowóz", wybudowaną kosz 
tern skarbu Państwa, tak wypuszcza jjarowozy 
z ogólnej reperacji, że gdy przychodzą do war 
sztatów kolejowych muszą byc natychmiast re 
montowane (Głois na lewicy: A kto zyski bie
rze?). Zyski kto bierze? Ci panowie, którzy 
przystępując do budowy fabryki „Parowóz", bez 
pieniędzy porobili nuljardy, wysyłają, utrzymań - 
lei swoje do Włoch, bo ich stać na to (głosy na 
lewicy: Słuchajcie), dlatego, że skarb Państwa 
(daje dalej na rozbudowę fabryki. Jeżeli przedsię
biorstwa kolejowe mają b jć  postawiona jak to 
przedsiębiorstwo prywatne, to zrujnowalibyśmy 
wszystko, co przez dziesiątki lat ladzie pracą 
swoich rąk dla Państwa naszego zrobili. ;

‘ Czy można dlatego, że w czyjejś głowie zro
dziła się myśl, że to co jest obecnie dobre, trze 
ba zepsuć — aż ustawę dostosować do tego? 
Trzeba wszystkich pracowników traktować na 
równi, tak tych, którzy pracują jako robotnicy 
wr warsztatach, jak i tych, którzy zajmują inne 
wvższe stanowiska służbowe.

Jeśli chodzi o  dodatek regulacyjny :to jest 
oii poprostu fikcją. Niższym, urzędnikom da on 
najwyżej 10 proc., a  wyższym do 50 proc', i to 
nierównomierne traktowanie, jest również cechą 
ujemną toj ustawy. Zastrzegam się, że nie uwa 

. żarn absolutnie, że ta podwyżka dla wy ższy cli 
stopni płac jest już wystarczającą, ale chcieli
byśmy, ażeby wszystkich pracowników równo
miernie wynagradzać.

POGORSZENIE SYTUACY1
Projekt obecny odbiera pracownikom pań 

Mwowym to, co oni już osiągnęli ustawą z 13-go 
lipca. Przychodzi nowy Sejm1 i odbiera ter. do
datek który Sejm ustawodawczy przyznał To 
uważam za najbardziej krzywdzące pracowników 
państwowych. Mnóstwo neposz, otrzymałem dzi
siaj od związków prac. wszystkich bez względń 
na zapatrywania od związków chadeckich, któ
re proszą mnie, żebym wspólnie z Panami poro
zumiał się i shisfżre te postulaty poparł'.

Aly nop1 oramy te postulaty w tem przekona
niu, że pracownicy państwowi, czy to umysłowo 
pracujący, czy fizycznie pracujący, są wyzyski
wani przez ten ustrój, który w Polsce istnieje. 
Myą mając na oku, że om są wyzyskiwani V  
swojej pracy nar wno z wszystkimi innymi prj 
oowilikami popieramy ich postulały. Wy pa 
nowto da tego czasu tumaniliście i mamiliście 
tych ludzi, że wy" jedynie jesteście tvmi, któizy 
w  obronie pracownik ó w  występują. Dziś wy 
wykryła się naga prawdo, Panowie ich zdradza
cie, Panowie, nie chcąc sięgnąć do kieszeni tych,- 
których reprezentujecie, poprosił zaprzepasz 
czacie ich sprawę życia. I dlatego leż uważam,. 
Ze ci pracownicy ockną' się i przejrzą na orz. 
Powinni zrozumieć, że za zdrajcami iść nie ria- 
tefey. My, występując w ich obronie dzisiaj;- 
czynimy to z pobudek ogólnych, broniąc wszyst 
kich pracuj ącycli.

Nie pomoże wasza, gadanina, że skaru Par 
istwa nie mi? na to, bo Ci pracownicy już zrozc 
mieli, że z  próżnego nie nalejesz, i powiadają 
dajcie — ci którzy imacie ci, którzyście na pa 

' skarstwie w Państwie polskiem, na skarbie Pań 
stwa polskiego zarobili kolos;Une majątki. Na 
pełnijcie skarb, a dajcie urzędnikom państwo 

| wym to co im sie należy (Oklaski na lewicy),

^
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k c u e k t i ia k  TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Niedziela u £. 7 30 - Madame PompaJou *. 
Poniedziałek o g. 7-30 „Madame Pcmpadour*. 
Wtorek o g. 7-30 „Madame Pumpadour*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Giodecka 2 b:
Niedziela o g. 730 „Wesele podczas rewolucji*. 
Poniedziałek o g. ?30 Wesele podczas rewolucje. 
Wtorek o g. 7 30 „Dwie cnoty”.

"EA1R ŻYD dyr. S. M GIMPEL’, Jagiellońska 11.
Niedziela o r* 3-30 „Matczyne serce*.
Niedziela o g. 7 30 ,-Na progu szczęścia*. 
Poniedziałek, wtorek, środa i czwartek o fcodz. 730 

„JJa progu szczęścia*.

Z  TEATRU WIELKIEGO. Wielki sukces 
wczorajszej premiery każe się spodziewać, że 
ostdtnie trzy przedstawienia Pomp~-
aour“  będlą wypemione pubiic/jaścią, która ma 
możność zachwycać się doskonałą muzyką pięk
ną wystawą i grą namydl .artystów z Jfljp. Bt^eską, 
Rapacką, Tatrzański.., i Kuugow&Kim. Ewolucje 
tantczne i łaniec my,śiiv.'ski ogólni;* iwrdzo się 
•ppdobały.

Z  TEATRU MAŁEGO. Ostatnie dwa pneti- 
stawień L. „Wesela poaiczas irawoiłucjiu «  dhęrfą 
się dziś i W' «xmiedki,atek. W e wtorek premiera 
„Dwie cnoty" z gościimym występeiu, reżyser* 
jMarjana Jednow skiego, który p& szeregu lat 
przypomu się sympatii lwowskiej publiczności. 
34A głównych rolach występują pp. Michnow^ka, 
j^ozióska, Rosińska, Adam Bystrzy ński.

KONIEC SłZONU OPERETKOWEGO. We 
•.ftorek 31 bm. odbędzie się ostatnie przedlta- 
■wianie w obecuym skonie operetki lwowskiej, 
gdyjr artyśc tego ulziału udają się na zasłużony 
wypoczynek. W  dniach 1, 2 i 3 uerpnia teatr 
będzie zamknięty retem gruntownego odfczyszcze- 
nia gmachu. W sobotę 4 sierpnia rozpoczynają 
goś inne występy dwie tnałoomite aa tystki p. 
Irena Solska - Gre» serowa i Stanisława W y
socka

POLSKIE TOW. „DZIECI Na  WIES“  zawia- 
iaJmia o  terminie powrotu kofanij: 1) Ze Siane
go San bora '30. 1’ipca o  gudz. 19.40 2) ze  9feo- 
tegc 30 Jipoa, o  godz. 22.05, 3) z .todfeohnia 
81. łipca o  godz. 194Q, 4) z Gd\ni 1. (sierpniu 
o  gad/,. 5.50 rano. i

PODWYŻSZENIE GMINNEGO PODATKU 
GRUNTOWEGO Rada miejska na piosie lżeniu 
12 i 19 lipoa 1923 uchwaliła podwyższyć poLie- 
•nny dotychczas 101o dbifatek gminny do pań
stwowego podatku gruntowego od! gruntów, po 
łożonych na tmrytorjw gminy m. Lwowa, po
cząwszy od 1 stycznia 1923 db wytokoSci 90 o/o 
ogólnej kwoty państwowego podatku grunto
wego, który równocześnie powołaną wyżej u- 
stffwą został unormowany.

KURSY WALUT I aKCJ] PRZEMYSLO- 
W 'rCH. Na giełdzie w1 Zury.hu notowano wczo 
iaj markę ptlską OtooSO (przedwczoraj 0f0028), 
rnark nieltn. 0‘0ou5, kor. austr. 0'U079. W  fwol- 
nym obrocie we Lwowie pł-eono wczoraj: dc 
iary do 232 000, dbł. kamad. do 230.000 mk. — 
P. K K. P. płaciła wczoraj: d o la ry  145.530 do 
147.000, doL k«nadl 140.580—142.000, nurki nietn. 
0'15, Sr toanc. 8830., fr. belg. 7300, £r szwajc. 
26.500, f t  6zttrl 680.500, liry 6530, guli. hoienJ. 
58.170, kor. szwedz. 39.450, bhńskie 26300, nor
weskie 24.000 czeskie 4390, austr." U90, zloty 
polski 17.000 mk.

Przy ohrotaD akcjami przetnysłowfcmj pa
nowała tendencja chwiejna. Płacone: Chodorów 
8o0 tys. mk., Cegifclsk1 183. Ćmielów 225, Gafota 
36, Oikos 660, Parów jzy  205, Pezet 37, Płótno 
400, Polska Nafta 155, Poi tow. bud. 135, Rak
szawa 460, Siersza ńektr 80, Siersza góm. 930, 
Thspe 910, Zieleniewski 1 miljoi. 452 tys. mk.

PCLICjA A LEGJONISCI. Zapytujemy, na 
jakiej podstawie chce główna komenda okręgo
wa zakazać wszystkim b. legionistom, służącym, 

obecnie Wi policji wzięcia udziału w ich idbrocz- 
nym zjezozie? Wiemy, że taki* pismo j«st przy
gotowane. Jeśli M. S. Wojsk, zbcwolih. na u- 
dxiu wojskowym, to nie tozumnetn^ stanowósLu

policji. Czy może i tutaj mamy do czynienia z  
nowym kurser. mm. Kieinika? — LegjcnLta

DZIKIE MASAKRY I PORANIENIA. W czo
raj wieczorem Salfco. Schmut;;. pod iszkołą zra
niła w  głowę płdżącą, Gustę Schwartz. Dwócii 
jirzyiui-iół zranioae- z  zeirnsty napadło na Salkę 
Sch. w realności przy uJ. Bóżniczej, gdzie Łina- 
sakrowaŁ’ ją lasLapii do utraty p-rzyLomności. 
W  Pogotowiu raumkowem,, obie przeciwniczki 
zaopatrzono. Salka była na calem  ciele pokryta 
juniiciatmi i bliznami. Tyikfo na lewej ręce miała 17 
olbrzymich blizn i .sińców. W. stanie groźnym, 
Odwieziono ją  dt, szpitala. ■ ,

Ha pHam Słonecznym, Markus M ensdi pobił 
i zranił w głowę Biwepo szwagra W olfa Panda.

Filip Wind* zosiał zraniony nor erb w pierś 
przez swego kolegę Ozjasza Marka.

Stanisław Karaban, w  rowarzvstvvie 5 koie- 
gow, Wircziorep, w ul. Wyspiańskiego napaał 
na Stefana Michalskiego, którego ciężko poranił 
noisun. Policja aresztowała Karał^aa, zas Mi- 
chńłskiegO odwii^aono. 'do szpitala '

W realhości przy ul. Nęckiego, niejaki Katz, 
w nieJodzfei sposób zbił swoją żonę tak że ro
dzina odwiozła ją  do szpitala. Oburzeni sąńe- 
dzi wraz z tłumem wyrostków napadli na mie
szkanie Kałiża i wybili mu wszysitkie szyby.

Mrszystkim po-ranionym udzielono pomocy w 
Pogotowiu ralunkowem,-

MAJSiTiB, ETOnY STaRA SIĘ „ZJEDNAĆ* 
KLIJENTELĘ. Henryk Lonenschein, zam. ptzy 
ul. SienkicwiczL przed trzema miesiącami dał 
do odnowienia dwie laski wartości 21)0.000 Mp., 
w warstacie Leib* Kellera przy ul. Sykstussiej. 
Dopiero w ostatnich dniach interesowany zdołał 
odebrać jedną laskę, drugą zaś tokarz ów rze
kom o „pożyczył* komuś na prowincję. Poszko
dowany w końcu został srown.e obrażony przez 
+e^o majstra. Inny khjer.i tegc warsiatu zgłosił 
oię w n»*zej redakcji i ^powiedział o gorszym 
zajściu, jakie go spotkało przy daniu do napra
wy rwej tejeezk, Keller wówczfts 3a’ego gościa 
podrapał po twariy i wyrzucił za drzwi. O zaj
ściach tych doniesiono policji.

AUTOMOBILOWE ZMARTWIENIE KUPCO
WEJ. Ernestyna Manner, imająca skfep przy ui. 
Sykstuskie, i1. 2, zarobiła nieco grosza na sprze
dawanych rataiar^kach, więc zapragnęła na, 
złość swym konkurentom jeździć własnym au- 
tomobi^m. Mąż j>cj -w lut spełnił to życze- 
fUia i (kupił swej połowicy auto za 30 milionów 
marek u Wiktora Ochsa, zamieszkałego przy ul. 
3. Maja 1. 7, z ten*, zastrzeleniem, żfc gd\ zonie 
nite spodoba się maszyna, Ocbs ina zwrócić za
datek w  kwocie . 3 miljonów.

Za dwie godziny zgłosiła się Manner owa 
pt oamor sainochodu Ochs iednar jest cz łe 
kiem, obrotnym i widoGzria bywalcem' czarnej 
giełdy, więc oarzskł, że »amo<:hód ton kosztuje 
już 30 bulionów, gdyż dolary „poszły w gó
rę". Rozczarowań^ Msu merów* zrezygnowała na 
m zie z «uta i zożydała zwrotu - ‘idatku. Ochs 
jednak nie chciał isłyszeć o  ten,.

Powiadomiona o  torii policja ‘ posłała wy
wiadowcy Suchinskiego do Ochsa. Okazało się, 
iż samochód ten mieli znaiosni Ochsa. Mannero- 
wa jednak wołała po „sąsiridzku“  ubić tę spra- 
w'ję i ugodziła, s ię  na 2 miliony, które jej zwró
cił ów Ochs. i

Tak skończył się różowy sen kupcowej o  
aucie. Si.rat.ę miiliona bydizie ona mogła łatwo 
przeboleć, gdyż to jest t;:T!eo kwest ja zużytego 
ołówka pizy dopisaniu do cyfr; jednego zera na 
cenach sprzedawanych damskich fatałaazków.

Wywiadowca Suchiński w reTac.ji swej po
dał, że ów Ochs miał już podobną aferę z do
larami, którą dopiero o jc iec  iego załagodził. 
Osobnik ten jak z  togo wynika „daleko", zajść 
może w swem życiu.

„AMERYKAŃSKA" AWANTURA. W nawiar ■ 
ni Szkockiej dwóch iraekomo aaadamików, po- 
chcdzących z Ameryki, wywołało kolosalną P ■ 
wanturę. Awanturnicy pobili kelnerów oraz przy
wołanego poirtonmkowego. Na policji, gdzie od
prowadzono młodlienców, zjawiły się trzy osoDy, 
w tem jeden adiwokat, którzy pimsin, ażeby ni© 
zamykać anesztow*nydi. Na razie pozostawiono 
ich na wolnej stopie, dalśŁfe zaś uctobodzenia pro
wadzi knnusarjat połicjn
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ZALOTNY KSIĘŻULEK. Przy ul Pointow 
mieszku włeloe zalotny księżulek, który nie lubi 
samotności. Wpadł on na pomysł wielce cuygi- 
aatny. Otc wl oknie swem wywiesił ogłoszenie, 

•wl kiórcm zaprasza pracująca naprzeciw panny, 
jak się dowiaddjemy, jedńa z łych panien lała 
się skusić na sukienkę duchowr ą i często w go 
Linach popołudhiowyóh odwiedza owego naboż
nego pustelnika. Gdyby kapituła chciała się tą 
sprawią zainteresować, zeenoe zasięgnąć informa
cji u mieszkańcowi pirzy tej ulicy.

PRZEZ POSTY WILK NIE TYJE . Broni
sława Jabłońska, fcufeciarka na dworeu kolejo
wym w Y/łodzuuierzi. W oły n sK im , poznała Marję 
Gogucką ze Lwlowa, która często tam przyjeżdża
ła na zakupy. Jabłońska, eheap na stałe osiąść 
we Lwowie, dała gaidlerobę Swą wartości 10 mi
ljonów mk owej Gogackiej do m'zewiezicnia db 
Lwowa. Jabłońska przybywszy następnie do Lwo- 
wla, nie mogła jednak odszukać owej znajomej 
wedle podanego adaesu. W obec legio oskarżyła 
Gogucką o  sprzeniewierzenie

ULBRZYMI * POŻAR W  RAWIE RUSKIEJ. 
Jak już podawaliśmy, miasto to nawiedziła klę
ska pożaru. Ogień v yonchi w domu Nadia, szczot- 
karza, w  pouliżu szkoły realnej. Następnie stanął 
wl płomieniach dom Lewka pr/y ul. Kolejowej, 
które to zabudowania zgoizały doszczętnie wraz 
z  bydłem. Następnie pożar rozszerzał się z gwał
towną .szybkością w okolicy Rynku 19 pułk p., 
oraz kolejarze z sikawką pośpieszyli na ratunek 
i ich akcja ratunkowa ^chronite całe miasto od' 
zgliszcz. Spłonęło kilKuiziesiąt dbmów1, których 
mieszkańcy pozostali w  nędzy bez dlach”  nad! 
głową. Komitet miejscowy zwrócił się do władz 
ora/ do społeiczfciistwa z próśb*, o po,Aoc.

KOMłSir OSZCZĘDNOŚCIOWE.
WARSZAWA, 28 lipoa. (Pat,). W  myśi 

wniosku nadzwyczajnego komisarza oszczędnoś- 
ciowego p. wojewody St. MoskalevTskie go utwo 
fzon 3 zostały w Uazdem. mi o i sierot wie i urzę, 
dzie centralajtu komisje oszczędńościowre, z ło 
żone ' z  urzędników' poszczególnych resortów. 
Prace komtoj* są dokonywane w porozumieniu z 
komisarzem aszczęanośriow-yrr w  ceTu 1) aora- 
źnego przeprowadzenia oszczędności państwo
wej, 2) zaprojektowania reorganizacji ustroju1 
urzędników] i (wprowadzenie administracj’

, STREJK kC3TOTNIKOW PORTOWYCH W 
NOWYM JORKU.

LONDYN. 28. lipca. (A W.) Donoszą z N, 
Jorku, iż w tfdut. porcie wybuchł /istrejk robo
tników. Strajkuje na razie 1500 ludzi. Kierownicy, 
mcłra istrejkowego, zapowiadają rozszerzenie 
istrejku na inne jpofty. Robotnicy domagają się 
wynagrodzenie 1 dolara za 1 godzinę pracy a 44 
godzinnego tygodnia pracy — 5 proc, dodatku 
za nadliczbowe godziny.

^A ]»IS 14Ł A A ’ E.

ta ś ft lf , S2Ml!.-T| 
le p y ,  j n . k r o m j i t p y ,  
: s o ^ p o t o m ie p ^ e  s :
oraz wszelkie artykuły miernicze ) techniczne 

SS dKłahhJI-tr o p t y o a n ©

i a i M i a [ i i ń . L i i i i K f i
Tel. 458. Adres telegraf.: OPTYKA LWÓW.

 ............... W . . .  ■■■■!■■■
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY w 

Dra R E H H E R A  — lkc Unii Brzeaklel 1
mmm zsliw mmŃ w umil i złoci?.

D e n .ly e ty  c z n e  auibalitorjnm 
kolejowe i i*ob*ttrtte2e
f f ^ t r ^ y ń s i C i e ^ o  2 )  ć zkołą Konarskiego. 
303' CENY ZNIŻONE -  Ord, 8 - 1 1



Nr 171 LUDOWY!**

Z  P A  M I E T N I K A  S Ł U Ż Ą C E J
wziuszający dramat życiowy "w 5 aktach. W  głównej roli HENNY PORT EN

-J r t n

Min i M  MM  t\ m \m  ci
I iW A^R SZaW A. 2 8 . Kpfóu TPat.) a a  wczo- 

*BjB0em posiedzeniu kejnisji jskf.rboW ój przy
stąpiono do dalszego rozpatrywania, prcjekłtt n- 
stawy o podatku ,nvija.licowym. Płzyjęto art. łi. 
traktujący o  kategorjaeh Osób podlegających O- 
podatkowauiu Następnie część art. III. i rak t.U 
jącego o  zwolnieniu od  podatków. Zwófńietiiu 
podlegają: 1. państwo, 2. Związk samorządo
we, 3. Przymusowe związki prawa publicznego* 
(Izby handlowe, Kasy chorych),; 4. W spółdziel
nie mieszkaniowe; O. Urządzenia 'Ibmowe do

wysokości 5.000 złotych franków, 6. Ziemie na
dani żolrutfczrjifc 7. Majątki W celach religijnych 
i ntcraMfijuih; b Majątki uAUków-ó oświato
we.;' 9 PolWka. póżycAka. państwói. a,. 10. No
we bhdoWte w myśl' li Stawy o różhuaome miast. 
Załatwienie pónkiu . III. art. 3. traktującego o 
majątkach aólnych ód' fjudathów odroczono, m  
dó uchwalenia art. 8. 1 9 . 'taktujących o .sposo
bach ilstaióhLi majątku" i' Wysokości podatku 
Następne posiedzenie komisji odbędzie się dziś, 
w godzinach wieczornych.

Nagrody za wykrywanie spekulacji walutowych, [i
uuniż sprawcy i prztd.motu wykroczenia od 40 
dó 75o/o wartości pfżsdm.ótu wykroczenia 1 0- 
rzóckónej prźbz Sąd grżywhy; ft) w razie przy
trzymam a tylkó ś&tnegó przedmiotu 30—60 Wo 
wartóśći pWe-JiftBtU; C) wyrazie lijęció samego 
tylkó SpraWcy — 30 -dOWo orzeczonej pr/ez sąd 
grżywfty. 1

W a r s z a w a ,  28. 7 . <aw) w  uziem,mu
Ustaw ukaza1 o się rozporządzenie ministra skar- 
hu, w myśl którego osoby, które się przyczynią 
do wykfycia wykroczeń, tatyiczążych obrótu pie
niężnego z krajami zagranicznymi, oraz obrótu 
oocerrn walutami, otrzymają ze szaróu państwa 
nagrodę pieniężną, której wysokość ókrfeśla Się 
według następującej skali: a) w razie przytrzy- 
■ ®bl«h*s$ eł,*jb5s ■ W rrit

iiregui^wanie obrotu riewfcani i walutą zagraniczną-
WARSZAWA, 28. 7. (Pat.). Pisrnt, pM aj*; 

Dziś zostanie óg kiszone w1 Dzienniku LsiAW roz
porządzenie min. skarbu W! porozumieniu z min. 
sprawiedliwości w  przódmie te regulowania o- 
ferotu dewizami i walutami zagrani-zaćmi, oraz 
obrotu pieniężnego za granicą. W  mysi art. 1. 
tego rozporządzenia zakup w celu ottftprzćcpaży 
Walut eegr. i dewiz, oraz ich sprzedaż Wtayst- 
ktra osobom fizycznym i prawtiym dó z, Wolana jfot 
tylko, w P. K. K P., b-mirom dewizowym, działa
jącym na mocy rtawtu, 7«twieódz:Miego przez min. 
skarbu, oraz tym instytucjom finansowym, Względ
nie przedsiębiorstwom bankowym, którym mih. 
skarbu udzieli zezwolenia ha wykónywańte po-

wyżśiyCh tzytmóści. Pozateffl min. aimrtm udzie
lać będżii przedsiębiorstwom bankowym Zezwo
leń ii. na zakupu o waiut ?agt\ i dewiz z prawem 
Odsprzedaży ich tylko P. K. K. P .' oraz bankom 
dewizowym. PrzćnMębiorstwa takie otrzymają 
twńwę komisjmeróft de wizowy cn. i'ksobom fi
zycznym i prawnym, nit poe Udającym praw ban
ków i kóhiiśjótteróW dewizowych, wolno naby
wać W krAjU butny w walutach zagr. (da ściśle 
ókt^Ślohe w tOZporZądZChiU eCit) tylko w ba li
kach lewiżówycn. Pozbywać przez siebie posia
dane dewizy i waluiy zagr. mogą tylko te osooy 
W1 P. K. K. P bunhótn dewizowym lub komisjo- 
nełóm dewizowym

i i n a t *  m m m

Zagadkowa śmierć f  aresztach policyjnych.
kofejem Dziuoanem i Franciszkiem Ciuchem, 
którzy w jednej celi przebywali wraz że zmar
łym. Obaj zezrtdli zgodnie, że Lewicki nie skarżył 
się przed himj, jakóuy go W policji u  3; poneja 
zas pOuóje, iż zriwrły był niorfinistą. W  mieście 
jednak rużeszły się W ie*i, że Lewicki zmarł 
Wskutek pi3b . i l  go w czasie aóesztówsnifa i 
przesłuchania. Aresżtowahie to i śledztwo pr-&- 
bio widza ł komu arjct policji II. dzielnicy.

\Vdbte upóbez.ywyfch pogkiśek, kursujących 
w1 mieście, iż Zgon tfett hJisłąpił wskutek pobi.ia, 
piroktiratóija państw^ wihna w fej sprawie prze- 
pćort-idżić ścisłe dbeftodzeflia. Również Ŵ ynik są 
duwfej Sekcji zwloh Włhłih być Ogłoszony.
rn a m m a m m a B lM s m im m m M m m m m m **

Włodzimierz Lewicki dnia ?4 bm. w restau
racji Kozfowskiegó przy ul. Oródtekiej ftlfc mógł 
dla nraKU pienię-ózy uiśeić cechy Okołó lO.bOO 
marek. Restaurator zawezwał pol ejahtow #  ce 
lu aresztewwania gościa. Lewicki wówczas w sia
nie puddiiiiielonym miał się rzekomo prżiedfsta- 
wić jako wywiadowca policji. W  czasie areszto- 
weniu stawiał on opór, jedrak odprowadzono go 
do aresztów poUc>jnyen.

Dnia 27 bm. zraua Lewacki zmarł nagle. 
Lekarz miejski dr Lenddu stwierdził Mlii er ó
wskutek udaru sercowego i polecił pi zenieśe 
zwłoki do zakładu medycyny sądowej.

Urząd śłedLzy policji spisał paotokoły z Ml-

MILJONÓWKd.
WARSZAWA, 28. 7. (pat.). Dziś o godz. 1 

po poł. w lokalu pożyczek państw,węych od
było się ciągnienie 143 miljonówk.. Z śoteji wy
szedł oumei 4,713.333 P. K. O. sprzedany w1 W ar
szawie. ■'•f , .

1 ełoty jiOi&fti =  1 fra r .k  szro a je a rsfti?
' WARSZAWA, 28 llpe.' (Pit.) Akurjer 

Polski- donosi że minister Linde zdfecydb^atty 
jest podnieść kurs złoiegd pblskiegc do ‘ kurśu 
Haliku szwajcarskiego cu mn nastąpit juŁ vt tych 
dniach ■ ; v

; 4*v—
SunofuruO iiB  a m e rv iia ń ^ e y  W W a rs żiitó ie ,

WARSZAWA, 28 lipca. (Pat.), ( sKurjer war
szaw ski" donosi, że dziś przyby>vają do War
szawy 4 senatarowie amerykańscy, ,a  między 
mmi king z frakcji demokratycznej i  Lalki 
przewódca bloku bezpartyjnego oraz dwaj inki 
członkowie tego 'klubu, który jest ośrodkiem 
partji ridykalnej farmeiów Delegacja amery
kańska zatrzym i«Je się w Warszawie w : drodze 
do Rosji sowieckiej, gdzie mu zbadać tamtejsze 
Stosunki gospodarcze i ewentualnie nawiązać 
stosunki gospodarcze z Rosję Dzb rano dele
gację przyjmie pięmier. Witos, zas presydefit 

iZeczpcśpolitej zaprosił deiegację na niedzielę 
do Spały, gdzie na cześć jej odbędzie się śnia
danie, - - . .

— *■»—- ... ,
0 M li JA H D oW  M  B U D O W Ę  S2-KOŁ P Ó W -

SZECftN/YUł.
WARSZAWA, 27. 7. (Pat.). Ministerstw«> 

spia.w wewnętrznych zatwierdziło uchwałę radfy 
miejskiej, Upiri.ożmającą magistral: do zaciągnię
cia w P. K. O. pożyczki w sumie h.000,000.000 
marek poi na budowę szkół powszechnych.

-

UBÓZ E M Iu R a u Y j NY W W L ju M tk O W it.
GDAŃSK. 28. lipca. (Pat.) \Vczora, odbyło 

się otwarcie ..polskiego obozu emigracyjnego w 
Wejclierowie. Obóz przedstawia ;bię .wzorowo
1 odpowiada w.»zclkun( wymogom noM'ocz?sliym,. 
Właściwy obóz składa / ię  z 6 pawilonów bar
dzo obszernych oraz budynku szpitalnego.

Transport orni gniotów z  dworca d©,,-obozu 
li wu T) inihut. W7 ostatnich dniacli przybyło 5 
większych i kilka mniejszych transportów.

— —- a,.;
łtONFERfcNC 3IL W  SlNAJff

SINAJA, 28 7. (Pat.). W  dniu 28 bm po 
południh nastąpiło otwarcie kótdterenójl Maiój 
en ten ty pod prze w odo ic t w em ministra, spraw za 
granicznych Duci.

 -
SKARBIEC 2Ł0T /  W AMERYCE.

LONDY.Nę 27. lipc-a. ( ; ’ a t.). Przedsiawiciei! 
Urzędu skarbowó^o nsf zapytanie w izbie ^młn 
.oświadczył, -że wódfe posiadanych danych Sta
tystycznych w Stanach zjednoczonych znajau- 
je się 45 ^>roć. ogólnych zapasów złota na; 
śMm'11. 1

W y p a d k i  i  p o g a n i a n i a .
Wczoraj wieczorem, w mieazkaiun \Yibto.*ji 

Raran pfzy ui. Zamkowój 1 l a .  sufit częściowo 
upadł na gfowę domowników. Wymieniona, oraz 
9- fctftki Stanisław a Baran odniosły ciężkie kont- 
tużjo. lekarz Id  gotowi a rat. dr. CcfcwYetż 
Stwierdził u nich wstrząs, fnóiZgu i uiteieliił im 
pierwszej pomocy. Właścicielką tej rudery jest 
Pepi Askenazy.

W koszarach policyjnych przy uf Leona 
Sapiehy,w yw iadow ca StanifiłaW Koniarz* oglą
dał rewolwer, który chciał nabyć od  swego 
koldgi. Właściciel rewolweru, niedołęg.*,* de 
inonstrując zalety rewolweru Spowodówai etiwa ,̂ 
który ugodził Koniarza w nogę. Pogotowie rat. 
id  wiózł o go dó Szpitaih, w ce-fu wyjęcitl kuli.

Bórisołi Flh.chs, liczący lat 28, przechodząc 
^rzez ganek aa I-szem piętrze w realności przy

ul1, krakowskiej 1 3 , 'wskutek Watfliwej balustra
dy spad) na bmk podióórża. przyczem klatrałf 
nogę Odwiezioho go Uo szpitala.

5-eio bulli Wojciech Giusźecki w reaftiości 
przy uf ^aóiarslyiiowskihj 1 105 wylazł ha
drabiną, z której sphdłsży ztamał ręicę.

Roiman Kloako, w mieszkaniu przy ul. Gró
deckiej, oglądając flóliórt postrzelił się w rękę.

Nd Podżuitiieźu, pud wywiadowcy Kteinensa 
Dlszańskiego, dótkliuie pokąsał Dahiela Lang 
nasa

Narzeczona Jaha D. po wyjściu zapowiedzi, 
zrezygnowała z zamęścia. Wy mieniony ż dtespfe- 
raćit w ntiieszkaniii styem, popel/li i żamrch sa- 
nKibójczy przez żatrucife tyzofem.

Wszystkim, WyinieniÓfiyhi udzictono pomocy 
W Hogdrttowiu raiufikibwtmi.

— k*i>-

ŻMlANY w  d y p l o m a c j i  R o ś YJs k ie J.
MOSKWA 27 Itpća. (Pat.) Przewodniczą

cy  rosyjskiej delegacji w Japohji Joffe, został 
zastąpiony przez Karachana.
■ M H M M n H l M M M B

Od W y d a w n ic iw a l
Z powodu penowiiegi podniesienia się ko

sztów wydswniezych Wywołanych ustawicznie 
ł gwałtownie rosnącą drozyiną. jesteSmy zmu
szeni podnic.ść cenę Dziennika na 1 500 Mk. zi 
egzemplarz. Czynimy to ostatni wśród pism całej 
Polski, zmuszeni do tego ostateczną konieczno
ścią.

Od 1. sierpnia Dziennik będzie kosztował

3.BO O  M k  za
PfeiiumeraU wynosi

beż dostawy : 32.000 ML.
z dostawą i poczt*: 36.00tt w

ża6.a n icą : 60.000 ś
M tA M S fc
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posiuw Jędrzeja ffluraezewshiego, Jana STanezyrta i toro ze ó. / .  Y 5.
do Pana Prezydenta Ministrów

w sprawie stanowiska władz, wobec strajkujących robo- 
iniLów Spółki Akcyjny Eksploatacji Soli Potasowych w Kałusza’ .

.potka Akcyjna eksploatacji soli potasowych 
. w  Kałuszu wydzierżawiła od rządu za bezcen, 
bo za czynszem rocznym około 2.UUO.OOO mV 
pa istwową kopalnię soli potasowych w Kaiujzu. 
Sn tło się to z  wielką szkodą dla Skarbu Państwa 

tgdyź majątek wydzierżawiony obejmuje kilka
dziesiąt morgów óiarnoziemu, upra wiane6c czę- 
aciowo jako sad, częściowo jako pole orne, 
około 20 budynków mieszkalnych w najlepszym 

, stanie z umeblowaniem, inwentarzem i t. u., 
a prócz tego kopalnię, młyn dla mielenia soii, 
odnogę kolejową, magazyny i t. d.

Rząd webodzi w skład tej spółki z  udzia
łem znacznym jednakże mimo tego, wydzierla- 
1 wienie kopalni, której urządzenia i grunta osza
cował rząd austrjacki w r. 1913 na twotę l 1/,  
miljunr. korou złotych, za czynszufn dzierżawnym 
śmiesznie niskim 70 koron złotycL rocznie 
(2.000.000 mkp.) jest darowizną; a nie dzierżą 
w*. A ponadto wydzierżawił rząd na podstawie 

.podobnej genialnej umowy kopalnię soli w Ste 
-bniku tejże fiimie.

Zaraz po odebraniu rycb przedsiębiorstw 
•powodowała spółka strejki tak w Kałuszu, jak 
i Stebniku. Za strajk w Stebniku Skarb Pań- 

'stwa zaołacił robotnikom wszystkie dniówki, 
za strejk w Kałuszu częściowo, a kto miał mo

żność zbadania przyczyn obu tych strajków, do
szedł do przekonania, źe spółka strejk umyślnie 
sprowokowała.

W  dniu 25 czerwca robotnicy kopalni 
.w  Kałuszu zastrejkowali ponieważ dyrektor 
j*p. Herman wydalił bez powodu 25 górników, 
którzy pracując w kopalni po kilkanaście, ba 
po dwadzieścia kilka lat sterali w pracy swe 

(Siły, więc jako mniej wydatnie pracujący zostali 
wydaleni, a na ich miejsce przyją* młodych 
chłopców 18-24 letnich," których zapewne po 
dwudziestu latach pracy wyrzuci na bruk i po
szuka lobie innych. Jest to złamanie umowy, 
zawartej z robotnikami w opecności delegata 
rządu przez spółkę, w której to umowie zastrze
żono warunki pracy analogiczne do warunków 
w państwowych salinach, gdzie jednak tej me
tody postępowania, godnego obskurnych wyzy
skiwaczy nie stosowało i nie stosuje się.

Ku zdumieniu wszystkich w obecnym strajku 
władze miejscowe bezwzględnie otanęły po 
stronie zarządu przedsiębiorstwa, ustanawia
jąc asysteucję wojskową dla policji, którą spro
wadzono z ca‘fej okolicy i Obsadzono kopalnię 
i mieszkanie dyrektora Policja posunęła się do 
tego stopnia, że komendant jej ; przez dach 
wchodził do mieszkań ; nieobecnych obywateli 
dla zrobienia rewizji i wielu obywateli bezpod
stawnie aresztowano. Sprowadzonych robotni
ków z Poznańskiego uzbrojono i namówiono do 
napadów na domy strajkujących i miejscowych 
obywateli. Napadnię.o , na don powszechnie 
szanownego obywatela Pituiy, ktorego zamężna 
córka, broniąc domu przed podpaleniem, z prze
strachu i wysiłku podczas obrony, zachorowała, 
nastąpił przedwczesny poród grażny dla życia 
matki i dziecka Starosta Brbckner, zamiast 
dążyć do zlikwidowania strajku, doprowadze
niem do pertraktacji, cełem zawarcia umowy—  
namawiał delegatów robotniczych do podpisa
nia warunków, w którycn żądaniu robotników 
całkowicie odrzueouo. \

Starosta tłumaczył się zmęczeniem i nie
możliwością wskutek tego prowadzenia Dezsiror
nych rokowań, Zapewno i to zmęczenie * było 
przyczyną, że kazał sekretarza związku górni
ków p. Haiucha na dworcu w Kałuszu areszto
wać. Wprawdzie dziś go wypuścił. * jednakże 
wydalił go z Kałusza, chcąc przedłużyć strejk 
i za jednem zamachem pozbyć się wszystkich 
robotników. Winę ponosi tu jednak wojewódz
two Stanisławowskie, które nie daje urlopu bo
daj na jakie 10 lub 20 lat panu staroście, a prze
ciwnie daje mu stano wisko, które wymaga pracy, 
ba nawet pracy mózgowej od szanownego sta
rosty. Słyszana to rzecz, aby starosta miał być 
bezstronnym, aby starost; musiał pracować? 
Skoro silnie ujmą w swe prawice ster rządów 
w powiecie pan „ferwalter“ Herman z panem 
becyrkshauptmannem" Brucknerem, ktoi im 

się oprze? Na tero polega istota władzy, a nie na 
jakiejś głupiej sprawiedliwości w sporze między 
potężnym panem .terwalterem* Hermannem, 
a między biednymi robociarzami w głuchej pod
karpackiej m<eścinie.

JB- CWzKOWSKk -  V. KADET.

Z WŁÓCZĘGI
Nie dziw ci© się moi kochani Czytelnicy, że 

uctetałem mianji pisania „listów z podróży", 
wzorem wszystkich podróżujących panienek, 
które podzulwają się do obowiązku zasilaniił 
krajowych pism pecjo- i mepe rjody czaiy eh swe mi 
wrażeniami z podroży n. p ze Lwowa do Ja- 
remcza.

Czynię to jednak Z tego powodu, ahy m,oi 
przyjaciele fwowscy dowiedzieli się o tern, z 
prawdziwym żalem, że ni© złamałem żadnej nogi, 
ż© me uczestniczyłem w żadnej katastrofie ko
lejowej, i że jednem słowem  wyszedłem cało 
e tych tarapatów, którfe nazywamy . podróżą.

Dziś, kiedy już zdołałem obmyć się ze sadzy 
i u okulisty wydobyłem ostatni kawałek wę< i i. 
z oka, wspominam dość miłe ową podróż po 
wpiesznynd parowozami, które mają tę jedną za
letę, ie poimimo drożyzny węgla obsypują, pa
sażera ołmcie miałkim węglem górnośląskim 
l bardzo wesoło gwizdają, sm za to cierpią na 
manję wielkości, udając pośpiech, podczas gdy w 
i zeceywLstości wcale się nie spieszą

Innego zdania był jednak autor „Dziewczynki 
z  kucami który ze mną zaryzykował lę podróż, 
gdytz usiłował nawet deklamować „Larysa", 
w którym jest mowa o szalonym pędzie w dal... 
Roeci są już zawsze tacy! Wogóle co do różnicy 
zdań miedzy mną, a kochany m poetą, to przy - 
Maić HMŁSZ& że byik ono aokć taz&cte.

W jednem tylko doszliśmy do zupełnego po
szum ienia, t. j. aby wracąć do Lwowa, gdy 
zauważyliśmyf1 że nie mamy pieniędzy.

A przecież to tak niedawno temu, guy uszy
łem. sobie płócienny woreczek w który wróżyłem 
przeszło miljon marek pojskich oraz wolny b i
let kolejowy i wszystko to. razem zawiesiłem 
sobie na szyi pod koszulą, prosząc Pana Boga 
aby mnip uchronił od manji wielkości w jaką 
często popadają ludzie nagle wzbogaceni

Jeszcze dziś .pamiętam nasze długie rozmowy,, 
jakie prowadziłem iz moim towarzyszem po 
droży na temat rozkoszy, którą odczuwają lu
dzie bogaci, którzy ,sobie niczego odmawiać nie 
potrzebują. >

Zastanawialiśmy się czy w Wilnie 'wynaj
miemy sobie auto nr cały dzień) i czy me lepiej 
by było gdybyśmy na Helu zamieszkali w dwóch 
oddzielnych salonikach w jakiejś malowniczo po
łożonej w ili nad ‘ brzegiem morza. Pamiętam, 
nawet, żą. doradzałem abyśmjf udawali, cudzo
ziemców1 i 'przyjęli sobie na czas naszej podróży 
jakiegoś dobrze prezentującego się służącego 
w liberji...

O jakże prędko pryskają sny o potędze!... 
Dwa tygodnie wystarczyły, aoyśpiy się przeko
nali, że musimy wrócić ido Lwowa, aby pisać 
fcjletony i „artykuły" i że każdy kapitał w 
Polsce jest fikcją, jeśli się mm nie obraca na 
giełdzie.

Dnia i. łipca roku Pańskiego 1923 byłem 
jeszcze innego jadania. ‘Wyjeżdżając ze Lwowa do 
Wilna przez Zdolbunów, Samy, Baranowicz© 
i Lidę czułem s ię , w skórze Forda wyjeżdżają
cego na wiuanytm 'jachici; w  podróż paokofo świa-

Więc p. Starosta informuj ze swej strony 
rząd, a p. Herman ze swej' t strony. WskuLk 
tego Minister Przemysłu i handlu p. Kucharski 
przyjeżdża z prywatną wizytą do p. „ferwaltera“ 
Hermana. Podwoje gościnne otwierają się sze
roko, stół obficie zastawiony zapresza szano
wnego gościa i p. Herman ze swą znaną ,  sta
ropolską “ gościnnością wita na progu Chlebem 
i solą pi na Ministra. A głodne rzesze strajku
jących robotników nieśmiało zbliżają i proszą 
czyby ich p. Minister, zwierzchnik kopalni, nie 
wysłuchał i dostają odpowiedź pan Minister 
przyjechał prywatnie, z przyjaźni w gościnę do 
pana „ferwaltera*^ nie robić mu tej przykrości 
i mówić ze strajkującymi.

Więc władze: starosta, policja, ba nawet 
p. minister przemysłu i handlu nie chcą roz- 
patizeć słusznej sprawy robotników. A głodowe 
płace są złym doradcą. Strek grozi sî i przerzu
ceniem się na zagłębie berysławskie a nastepnb, 
na dąbrowskie.

Wobec powyższego podpisani zapytują 
Pana Prezyuenta Ministrów czy skłonny jest:

1) wpłynąć z tytułu^udziału w spółce na 
jaknajprędsze zakończenie strejku przez uznanie 
słusznych żądań robotników?

2) pouczyć władze wojskowe, że użycie żel 
nierza przeciw strajkującym spokojnie robotni
kom w interesie dyrektora przedsiębiorstwa roz 
sprzęga armię?

3) udzielić długiego urlopu panu staroście 
Brucknerowi i komendantowi policji i zastąpić 
icb innymL urzędnikami, mniej czułymi na 
wpływy dyrektorów przedsięniorstw?

4) podać do wiadomości publicznej ns czyj 
koszt - odbywał swą wycieczkę do Kałusza 
p, minister przemysłu i handlu?

Warszawa, dnia 24 lipca 1923 (
L: ‘ w *** **♦ ~  .

Jak już donieśliśmy strejk został zlikwido
wany podpisaniem umowy, . która jjrzynlosła 
pełne zwycięstwo strajkującym, i zupełnę kom
promitację zarządu kopalni i władz miejscowycn 
najwyższy też czar, aby zarząd spółki ze swj..:mi 
kierownikami, a województwo ze starostą, i po
licją w Kałuszu zrobiło porządek. 
— — — — — M M ■ »  

UMOWA W  PRZEMYŚLE METALURGICZNYM
WARSZAWA. 27. 7. flPai.). „Kurjer Porań 

,ny" donosi, że w! Zagłębiu Dąbrowskietn pod! 
pisana została umuiwa między robotmkdmi a 
pnzemysłowćam 1 metalowymi, Robotnicy otrzy
mali 100 pirae podwyżkę od1 płac majowych'.

fja| i serdecznie współ czuwałem z tymi wszyst
kimi, którzy nie nosili na szyi pod koszula w o
reczka z przeszło nbljoneu marek, nie licząc 
drrbnych. , >

biedząc w przedziale pierwszej klasy my- 
sliarem sobie: „dobrze jest na świecie w  pierw 
szej klasie" i przyciskałem, do piersi ów ko
chany woreczek, co miał mi otworzyć bramy 
Sezamu. ,
>nt Mój towarzysz podróży hżynił to samo ze 

swoim AYOreczkiem, lecz bardziej j; nerwowtę 
gdyż zdołałem g© w międzyczasie poinformo
wać, że między Dubnem a Zdołbunowem gra
suje od1 newnego czasu babda rabusiów ko
lejowych, którzy ze sppcjalnem zamiłowaniem 
wskakują do przedziałów pierwszej kTasy i lek 
kiem poderżnięciem gardła ubezwladniają pa
sażerów noszących woreczki na piersiach. Po
częliśmy sio zastanawiać, nad różnymi su osobami 
napadów bandyckich ostatnich czasów j posta
nowiliśmy stanowczo od nikogo nie przyjmować 
zatrutych papierosów, nie wdawać się, z nikim,, 
w rozmowę i w razie, gdyby najlżejszy żarach 
chloroformu doszedł do naszych nozdrzy, na
tychmiast pociągnąć za hamulec bezpieczeństwa.

Na pociągnięcie ham,ulica mogliśmy sobie tern. 
łatwiej pozwolić, że znajdowaliśmy się w wa
gonie gdzie wyraźnie było napisane: „Misą 
brauch der Nothbrems© wird! mit 2—5 Kronen 
bestraft K. K. Osterrei ihigebe Staatsbahnen".

tteła to całkiem tania przyjemność i dlatego 
uradziliśmy w razie choćby najmniejszego nie
bezpieczeństwa pociągnąć za hamulec, płacąc 
kaszta no potowi©. -
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R abatow a dosp&tarka Sp>i(ki ..Brody';.
udpowieaz Ministęa nołniciwą i Dóbr Pań

stwowych w porozumieniu z Ministrem Spra * 
Wewnętrznych na interpelację posła dra Po
znańskiego i to w. w sprawie gospodarni leśnej 
spółek leśnych - „Foresta Polska" i , brody" w 

/•pow. brodzkim.
Odpowiadając na powołaną interpelacja 

mam zaszczyt oświadczyć, że w wyniku docho
dzenia przeprowadzonego aa gruncie przez spe
cjalnego delegata z centrali Ministerstwa Rolni-, 
ciwa i Dóbr Państwowych zostało ustalone.

1. Spółki „ Brody" i „Foresta Polska" pro
wadzą wogóh. w lasach swych gospodarkę nie
zgodni; z przepisami obowiązującej ustawy laso- 
wej, w szczególności dokonały w r. 1922/23 nie
prawnie wyrębu wbrew wydanemu przez Ur~ąd 
W ojewódzki w Tarnopolu orzeczeniu.

2. Miejscowa władza administracyjna, spra
wująca nadzór nad wykonaniem wymienionej 
ustawy lasowej, dopuściła do rabunkowej gospo
darki w lasach bęodzkich przez narygoune za
niedbanie obowiązku służbowego.

WoDec powyższego wyniku dochodzenia 
tudzież ze względu na § 20 ustawy lasowej z d 
3 XII. 1842, orzekający, że o zamknięciu L «u  
decyduje na mocy dochodzenia komisyineg 
wtaaza obwodowa, względnie najniższa władza 
administracyjna, Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr 
Pań"twowych wydało Panu Wojewodzie Tarno
polskiemu następujące zarządzenia:

1. Nie włócznie przeprowadzić w  lasach pow. 
Broiły komisyjne dochodzenia w myśl § 20 
ustawy lasowej z i. 1852 z włączeniem urzędni
ków, winnych dotychczasowych zaniedbań, przy 
udziale delegata Ministerstwa Rolnictwa i Dób 
Państwowych; w celu szczegółowego zbadania 
gospodarki leśnej, przystosowania jej do wym o
gów ustawowych oraz ewentualnego zamknięcia 
1 tsu ;

2. przeprowadzić docnodzenie w sprawie 
zaniedbania przez władzę administracyjną pierw

szej instancji r brodach i Inspektoi <rt .leśny 
W Złoczawie obowiązku, służbowego w stosunku 
do gospodarki w iasąch brudzkick, w celu pc. 
ciągnięcia wii.nycn do odpowiedzialności.

W końcu nadmieniam, ie inspektor ochro
ny lasów w Złoczowie p. Mazurkiewicz w wy
niku .rej eprow. tzt. ‘ ch dochodzei i został za 
wiesauny w urzędowaniu, a sprawa ?ostbła 
ękii!trąn«*tax na drogę, dysey glmarną1'.

Dodać trzeba, że dyrektorem ej spółki jest 
poseł chJwHS i '  Łunciawąli' “

Skompromitowany K i e r m i a  szko ty.
Z Winnik donoszą nans,:
Ogólne zaniepokojenie, budzi lu, że iSairato- 

rjum szkolne dotychczas pomimo dokładnego 
sprawa^damą' o przejściach skandalicznych, tu
tejszego kierownika sa^oly K. — nie zarządzi 
k> tego,, ćo dawno jużby należało zrobu

Czas nagli, ponieważ wakacje szkolne ku 
Kunców, się'zU iz.iją — Obywatele Winnik me 
dopuszczą, ażeby obecne stosunki w szkole na- 
nadal panowały - jeśliby Kura tor jutu szkolne 
da,lej w tei sprawie milczało, to obywatele Win
nik będą zmuszfcui zabrać glos publicznie? i całą 
sprawę wyświetlić i oddać ją tam, gdzie musi 
nastąpić, załatwienie..

Nie można da®?j ugrać z ogniem serc (młodych 
pokoleń — ponieważ > tu idzie o  wychowani? 
przyszłych, niezd.emora1izowa.iiy cli obywateli 
państwa, a takićgp wychowania. tnjają także i 
obywatele Winnik prawe s :e domagać od Kura
torium szkobuigo.
.. Czekamy!

A pociąg tymczasem stał pod oszkfoną halą 
dworca kolejowego we Lwowie, sapiąc i prycha 
jąc parą i (zbierając siły do skoku w ciemną dal.

— Dobrze, że znaleźliśmy osobny przedział; 
będzie ,sie imożna zdrzemnąć — zauważył mój 
towarzysz podróży. ,

— Debrze i niedobrze — wfcrąciiewj. — - 
.leszcze do Brodów możemy być spokojni, bo 
będziemy jia terenie Małopolski, al!e juz od 
fbubna Bolg raczy wiedzieć co bęozie. Słysza
łem, że pofłcia państwowa jest w tych stronach 
zupełnie bezradna... Napady na pociągi są tam 
na. porządku dziennym. Pewnemu kupcowi w 
pierwszej Masie wbito nóz w piersi aż miu 
wylazł kręgosłupem

— Zawracanie głowy 1 —  zauważył nioj to
warzysz, rozkładając przed' sobą mapę układu 
piana Bazewicza z  Warszawy.

O tej mapie napiszę zresztą jeszcze obszer
niej, gdyż stała się ona przyczyną, witjlu.. na
szych utrapień, nieporozumień i niepowodzeń.

Tymczasem wszedł do przedziału konduktor 
i zapytał nas uprzejmie dołdęd jedziemy. Nie 
mogło mi isię. w głowie pomieścić, aby konduktor 
nie wiedział, że jedziemy do Wilna, więo od: 
parłem, z pewną, nonszalancją: „Chyba pa., wv 
dzi, że do Wilna!“ .

— Ten wóz „idzie" tylko do Tarnopola! ■— 
odparł z imiłyim uśmiechem, konduktor i nim 
•postrzec się zdołaliśmy, opuścił nasz prze 
dział. '*

Lotem błyskawicy porwaliśmy nasze walizy 
i za chwilę znaleźliśmy isię w w sąsiednim

W iadom ości z  kra ju .

FLę SKI BUPZ i PIORUNÓW. W U i^ ó w ic , 
pow. • janowskim,,' podczas ogromne1 nawałnicy 
piorun uderzył na przedmieściu Bęczynic Po
wstały pożar strawił 10 zabudowań gospodar
skich wraz z inwentarzem. Drug piorun w tym
że czasie uderzył na przedmieściu Mikuszew- 
skiem Pastwa, ognia padio szesć zs, budować 
wraz z żyhóyjmti martwym inwentarzem. Ogólna 
suma strat wynos/i przeszło półtora miliardy 
marek. "  ' “ ■ *

We » s i  Ki hiuu&imit został
zabity od uderzenia piorunu będący w pobi A- 
leksander Birysiufe. W godizinę później od u- 
derzenia piorunem, pa-:' ł trupem na łące Józef 
Furman, mieszkaniec os. Rosoczy, w tymże po
wiecie. * . . .  ~ .

Ą ętm unĄ afy.

X  KOMITET n. OGÓLNEGO ZJAZDU LE- 
GJONOWEGO i Komitet Obywatelski zawiada
mia P. T. członków Komitetu Obyw., że d waj 
delegaci Związku Legjono w ego, zaopatrzeń. . w 
legitymacje z podpisami prezesa Związki kol 
Niedźwieckiego i sekretarza SI. Wałęgi, oraz 
prezesa Komitetu Obywatelskiego p-rof dr. Za 
krzt wski egu i sekretarza .itr. Kowarza,: zb srać 
będąi w dniach najbliższych datki naceie zjazdowe.

3  i uchu roOornitKiyu.

-■U*

l l t w i e o i e  trustu nniiowcgo w  Polsce?
KRAKÓW 28. bp ca. Wedfug informacji, po

chodząc] ch z borysławskich kół naftowych, od 
była. :s;ię przed kiFppr dniayii w Kń nicy temferen- 
cja, zainjcjowanu przey W iązek polskich pro
ducentów) i rafinerów ęlejiów mineralnych, a do 
tycząca planowanego' uUvorzenia pewnego ro
dzaju trustu naftowego w Polsce. Trust naftowy 
przystąpiłby do uregulowania cen ropy i nafty 
jałt* rkiwnio-k i dn rożdziału zbyte na rynku 
wewnętrznym i zagianicznym.

3  wydawnictw

•wozie.
(C- i  n.).

„PRZEGLĄDU WARSZEWSKIEGO" Nr 21, 
mics^cznika, (uoświęnonegt literaturze, satnee i 
nauce pod redakcją dra Stefana Kouczkow 
'kiego wyszedł z druku u zawieja następując 
artykuły : Czesław Znamierowski: Stanowisko
teorji poznania wśród nauk fiiozotićznych — 
Pąwrf Hulka-Laskowski; Rtzwól literatury cze
skiej. — Władysław Tarnawski: Szekspir czy 
nie Szekspir 2 —  Stefa# I.otaczkowski: Knut
Hamsun (1). — Marja Crossek: Trzy sonety. — 
Godziny. — Michał Gabrjtl Karski: Gra. —
Edwin Aedrktewicz: MAską tragiczna, kornedja 
(3), Kronika: Osiap Ortwin: Poezja. — A, Gru 
s z e c k a  : Literatura di* dzieci. '— Włodzimierz
Fisaer* Ttu ija i przekłady z literatur obcych (Li 
teratura rosyjska).— Edwin JędrLiewicz: Teati. 
Stanisław Szezutkowski Grafiwa, — W.. B., S. A.: 
Cudzoziemcy o Polsce i Polakach, — Marja Ra
kowska : Z literatury irancuskiej. — Książki 
i cza lopiama nadesłane. —  Zapiski. — Treść 
tomu.

§ DO WIADOMOŚCI CZt.ONROM ZW1ĄZ 
KU „PRACA". Na ostatnieoi pocieAłeam Zarzą
du Z'n iązku uchwalono podwyższyć wkładki człon 
ków i rozłożyć uą trzy klasy. I. kl. 5.500 mk„
H. kl. 3.500 mk., III. ki. 2.50,0 mk. xn esięcznie, 
trzecia klasa dk dozepirców Jomai.ycb. Równo
cześnie uchwalono podwyższyć świadczenia Cho 
rym członkom 1. kl. 2.500 mit., II. kl. l.5QQ mKt 
Ul. kl. 1.000 mk. dziennej zapomogi w1 czasi© 
choroby. ' Zorząa Zw. „Praca".

§  NOjK O i n a k ł a d u  f o t o g r a f i c z n e g o  v
„FLORA". Prasd kmiLku uniami ogłoszony, zo
stał bojkot w1 tym zakładzie, ponieważ właści
cielka jego zakłąda Marja Oszlanyi potraktował- 
ła pracowników swoich oo „bydlaków, którzy 
mają lik natychmiast Wynosić". W osiach-tej; 
pini brzmi to Km dziwniej, skoro ta pani żyje 
wyłącznie tylko z pracy robotników. Umiejętność 
jiej «ąła polega jedynie n» przyj mpwanu gości 
Robotników ti aktuje 1 gorzej od psów rak, ż© 
nie magfą Wyti^ym.ać nawet '«*i-minu wypawie- 
iz e n id i uciekają z tej milej Ludy. Pracov,m-cv 
zareagowali naiychmiaslowem opuszczeniem pra
cy i oddań sprawę do -ądu. ’ Wzywamy wszyst
kich kolegow, aby nie dali się brać na lep słod
kich obiecanek, któremi ta pani za»sze szafo
wać umie i bojkotowali tę budę, aby ją pouczyc 
lak ma postępować z robomil-ami.

§ BACZNOSC TOW. POMOCNICY BUDO
WLANI! W niedzielę 2& twa. o  godc 10 przen 
południem w srfli własnej Rynek 1. 8, I. p. oct 
będzie się poufne zgromadzenie z poaządkierp 
dziennym: Sprawa organizacji.

Sekcja rob. bnaowl.
S BACZNOŚĆ ROBOTiNICk ■ SPEDYCYJNI! 

W  niedzielę 29 bm. jdlbędzie się cgromadzenic 
organizacyjne w* sali w asnej Rynek ł. 8, 1. p., 
o  godz. 12 wr! południe. Na porządku dziennym 
sprawa cennikowa. — Sekcja roh. spec.

§ BACZNOŚĆ DOZORCY POMÓW W  nie
dzielę 29 Am. w sali własnej. Rynek 8 ,11. p., o  g. 
3 ’3Q popal odbędzie się zgromadzenie dozorców 
domowych z porządkiem J^ittinym I) sprawa 
organizacn; 8) wnioski.

S ek s ja  d o *  r - ó  i <w n.

S p r a w y  p a r ty jn e .
* BACZNOŚĆ ROBOTNICY TARTACZNI 

Wschuaniej Małopolski 1 W dniu 5 lieipnit,. o 
gedz. 10 rano -w lokalu Rad]' Związków zawo
dowych w Stryju, Mickiewicza 23, odbędzie su 
zjazd robotiuków tartacznych z porządkiem <e ipn 
«ym: 1) Płaca i pra*^ w praanyśk, tartacznym 
21 Urnowi zbiorowa. 3) Wmostu. Sprawi' waż 
m ! Upraszamy Związki zawodowe, by wysłały 
delegatów. — Fr. lirowicki, >kr sekretarz.

* SEKCJA KOBIET P. P. S ., odbędzie pe 
siedzuiie wi oonieidżiałek o  po<r 5 po poł 
3ppiwy( tocdzp F w agi ‘ v .



„DZIENNIK LUDOWY,' Nr. 171

Za wiersz milim. 1 szpak zwykle za tekstem 
Alp. 400 -  Nadesłane 1200-—, w tekście 2000-—. O G Ł O S Z E N I 4 . Na I. stronie 3.0l)U. Drobne ogl. za słowo 250’— . 1 

Komunikaty ; -600\, zamiejscowe o 25°/0 drożej- |

hurtowny 1 aelajliczur 
sK< ud p r z y b o r o w

s z e w s k ic h  2 2
lwów, dl ) > i t m  i
poleca swoje towary po cenach 

fabrycznych. 593

łKNIEW AŻNIA ł-i,  skradzioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Jakób Kutiuk zamieszkały w Borysławiu

I liill RĘSTALKACYJN ub kucharce wy-
. "  Ł  . d.ierżawię kuchnię w pierwszorzę-
dnym lokalu. PierwszeństWb mają z własnem naczyniem. 
Wiadomość .Restauracja^ Ledna Sapiechy 69. . ,

M n d f i h f Z  zupinie uzdolnione obejmie zajęcie, 
• n w u w ia  ł  także na Wyjazd. Łaskawe zapotrze^ 
wat. do Administracji .Dziennika Ludowej o* pod 
^dtewny". -  „

PO.WINIEN natychmiast -oezpieczyc się od 
"  nieszczęśliwego wypadku (bez badania lekar

skiego) w .KOMPASIE*, Kilińskej, 3, 4 3 - 3

R f l W F R Y  1 wszelkie części kładowe do tyohie: opony, 
U  *1 U l  i dętki, dzwonki I . p., footbn.e, ut>tkl I pompki

rootbalowe poleca najtaniej 3 -------- 1  *
Lwów, Jafllellonśka, 9 Wysyłka na "prowincję odwr 522

ĆepielDla J
I cegieł

tk SNOPKOWSKA 1, ma do 
sprzedania większą ilość 

po uinirrkowanych cenach 15— 1

M o n t e i  j£l1
który sajnoazielni^ zmontuje 1 uruchomi nuŁ, 

rabryitę lodu i chłodnię poszukujemy. 
Zgłoś: enla z warunkami pod .ZDOLNY*' 

B.UKO SOKOŁOW S IEOO, lU Ó W , JAGIEL
LOŃSKA 7 .

V i J i | a  DLA PAŃ I PAŃĆ Fabryka kapeluszy1 
W M A IIO  j .  Gottlleba, Lwów, pf. Strzelecki 1 ;, j
rTzyjmuje kapek s2e ao przefason -wania damskie, mę
skie, fildowe i welurowe według najnowszych modeii za- 
g.amcznycn. P.zerabia męskie na damskie. Spcc]a>ist; 
czyszczenia olałycn kapeluszy filcowych. M—2

Seks^darjLsz państw. | | a  ' f | l H a V m h  
szpit a powszechnego U i ł  dla l % l l a  Jba O H  

ostfynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych 
p l . ST R ZE L E C K I 2. II. p. o<I 3 — 5 pojroł:

Seecyalisia chorób skórnych 1 wenerycznych

D t * .  G O L D S T E I N
bytj[ -iew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 1 przyjmuje 

y  ko“ ;.ety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedziele
i święta od 9— 1. Krasaawsk.aga 3 .

S ek cji „sta  ch o ró b  sk ó tn o -w cn cr jcz n y ch

Dr. Ignacy Lowenheck
ordyn. Trybunalska 4 (obok hynłu) 12- -1 i 3 - 6 .  529

KAPELUSZE FILC
o s t a t n i e j  m o d y  n a d e s z ły  d o  b K ła d n ic

I k r a j .  f o b r y k l  k a p e l u s z y
f t U D O L F A  N E U W E L T 4 ,  Ł w 6 a

PI, Marjaekl 8 , K i łm lo r z m k *  2S.

D r u k i  i  s t a n t p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PlkCZĘCI

I. f r i e d i h a  h a
Lwów. id. Sykstuskb 4 .

ranie I Panowie!
filcowy I welnrowy 1 najnowszy fason niejph śpie

szy na ychmiast do znanej solidnej firmy:

Wlaiyslaiaa fir inostalsaiepo
I -zim, u l r  %adecl I. SB.

Marek Seide
W  W, UL rU Ł U |V k jJH  9 (v pode rzii)

1622 posiada zawsze na składzie-

PAPIERY WSZELKIEGO ROBZAJU i FORMATU.
PR77BORV DRUKARSKIE: Rygały, szufle, w.er- 

fzowniki i t. p,
M ASZ^N i I KARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastępstwo «a Polskę ndle*.,j czacr.ek ilinii mo

siężnych POPELBa UAU ire WlEr 41 I.
Zastępstw j na wschpunit, M-łopolskę fabryki przy 
borów drukarskich T. Kaldyk* 1 Skw w Pozna-

O fia ry  K n a ^ u  M o c z o m : g o

P u d b s ra

Ar.reiTK musi eo miesiąc przepro- 
"radiać kurację Urodonaletu (głównie 
po nadużyciach M jedzeniu i piciu), 
która go zachowa przea atakami po- 
dagrycznemi, reumatycznemi i kol 
Fami nerkowemi. Z chwilą, kiedy 
uryna przybiera kolor czerwony lub 
zawiera piasek/ śpieszcie po ratunek, 
do Urodunalu,

Recmatyzn.
Piuelr 
Anerio-Scleiasa 
Kwasy

Środek poleco
ny przez Prof 
LANCEREAUX, : 
i  Prezesa Aka
demii Medycz
nej, -v swojem 
dziefc o poda

grze

u ifrh.y rrei kw* 5  m eczow y, d ty u d h t
cierpienia, mote b»ć urąfoi. *uv tklLo priez 11108

U R O D O N A L  G M A T E L A I N ’ / ;
p o d l e w a ł  M R O D O N A L  r o z p ł a s z c z a  K W A S  W 0 G 2 D W Y

URODONAL Chątelain’a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
P rzy k u p n ie  n a jęty  d om agał' się zaw sze firm y  w ynalazcy C H A T E L a IIT A . 

Informacji udziela się WARSZAWA, Fredry 4. -  Telefon 73-55 i 155-5°

i

(Maks Glasermah.
^  LW Ó W  a -

L w ó w ,  S z a j n o c h y  2

posiada na sKiadzie ostatnie nowości treść/ p j- 
’ Pięściowej, nauUowej, politycznej i społecznej:

D aniłow sk i Gustaw
A .o się pa i serce moje str- lać 
Jaskółka ,  34?
Liii , 166
Tętent .  93

Górniau Stanisław
Bojowym sziak.em w 305

Kadfcn-Bundrowski
Generał Barcz .  516

W  A rgu *
Okres upadku kapitalizmu str. 67

sti 59

Ramr y B. Canson
Likwluacja Pokoju Wei 
; salskiepo

Kautsk) Karol
. Pochodzenie chrześcijaństwa , 306 

Kolski Witold1
Manifest komunistyczny , 76

Kruczewskl-Zdzlarski
Życie robotnicze w Poisce , 94

Z r a ią z b i ro b o h iic ze  i o ś w ia to w e  p r z y  z b io r o w y c h  
za m ó w ie n ia c h  o t r z y m u ją  o d p o w ie d n i ra b a t

W L z e lh io  za m ó w ie n ia  z  z a k r e s u  fts ię y a rs tw a  w y 
k o n u je m y  o d w ro tn ie .

fOa ż ą d a n ie  w y p y ta m y  o b s z e r n e  k a ta lo g i.
te r

Zwtópca n-czrinego rfertsklora i redaktor adpow iedzia'ny:‘ JAN SZCZYREK. -  bruktem Arrtra ęktldtr ana we LwowieT Syksh^kTia "tel ar 1 5 1


